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Oeny ©głoszeń 
ta wiersz milime- 

>wy przed 1 zloty 
tekście 50 gr„ w 

Skatem 40 gr. Oglo 
a tatłslarycz- 
i sroc,, a iw lą- 

teosas 2e proc. dro- 
ie j. Drobne oglo- 
Monia po 10 groszy 
■la poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z2. 
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Chiny wierzą w zwycięstwo
Grad bomb nad lotniskiem Jangf-Czau

TOKIO, 21. 8. Eskadra samolotów 
japońskich, wchodząca w skład armii 
kw antuńskiej, zbombardowała w p ią ­
tek po południu K ałgan. stolicę pro­
wincji Czahar. Rozmiary zniszczenia 
kie są jeszcze znane.

Z Nankinu donoszą, że 
w sobotę rano 6 samolotów japoń­
skich dokonało ataku lotniczego 
na lotnisko Jang - Czau, zrzucając 
pewną ilość bomb. Chińskie samo 
loty myśliwskie zaatakowały samo 
loty japońskie, z których 4 zosta.y 

’ w toku walki zestrzelone.
Reuter donosi z Szanghaju, że 

według zdania obserwatorów lacho 
yiych. japońskie siły zbrojne w okrę­
gach wschodnich nie znajdują się 
yyprawdzie w bezpośrednim niebezpie 
czeństwie. jednakże 

opanowują sytuację jedynie dzięki 
bliskiemu sąsiedztwu swoich okrę 

tów wojennych i ich dziai.
Gdyby Chińczykom udało się prze 

pędzić japońskie okręty wojenne, sy­
tuacja wojsk japońskich byłaby bar 
dzo poważna.

Japończycy już stosują gazy
SZA NG H A J. 21. 8- Z kół zbliżo­

nych do sztabu chińskiego na froncie 
szanghajskhn donoszą, że Kiang-King 
By, położone u ujścia Jang-Tse-K ian 
gu było bombardowane przez 11 samo 
Fotów japońskich bombami gazowymi

Chiny nic boią się
SZANGHAJ, 21. 8, Dowódca gar­

nizonu chińskiego w Szanghaju gen-

Dr. med.

K. Z A H O R S K I
powrócH

CHOROBY W EWNĘTRZNE
przyjm uje od 4 — 6 popoł. 

SOSNOWIEC. 8 MAJA 17 m. 8
tek 61390.

LE K A R Z DENTYSTA

powróciła
przyjmuje: od 10 — 1 1 4  — 7. 

SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 31

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ehorłfo weneryc/nyoh I skór. „Pomoc*

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 ł 5-8 pp., w święta U  1 
— w izy ta  5 złotych. —

Szang-Szu Run wyj azil nadzieję, że 
wojska chińskie zdołają odeprzeć na­
tarcia japońskie na dzielnicę Hong - 
Ki u. G enerał zaznaczył, że Cinny po 
raz pierwszy w swych dziejach prowa 
dzą wojnę narodową. ojna ta może 
potrwać nawet 10 lat, a Chińczycy 
mogą utracić połowę swego terytorium 
ostatecznie jednak będą oni zwycięz­
cami-

Sowiety pomogą na pewno
PARYŻ, 21. 8. Według wiadomo 

ści ze źródeł angielskich, stały zastęp­

ca t Litwinowa w komisariacie spraw 
zagranicznych Potemkin, zapowiedział 

daleko idącą akcję Rosji Sowiec­
kiej celem obrony interesów rosy j 

skich w Szanghaju.
W Londynie przypuszcza się. że 

M oskw a wyśle do Szanghaju silne od­
działy armii czerwonej.

IV Moskwie liczą się z długim trw a 
niem działań wojennych w Azji nawet 
gdyby nie doszło do oficjalnego wvp > 
wiedzenia wojny japońsko - chińskiej 
Rosja Sowiecka sym patyzuje jawnie z 
Chinami i jest zdecydowana na silną 
interwencje.

Oskarżony w procesie Fieischerowej
uciekł do Palestyny

KRAKÓW , 21. 8. Jeden, z oskarżę 
nyeh w procesie H indy Fleisoherowf j 
i towarzyszy adwokat Scliaeftler. wy 
.jechał przed kilku tygodniami i do 
tychezas nie wrócił do Bochni. . P o s a ­
da on kamienicę w Palestynie w Tel

Aviv, to też jego znajomi przypuszcza 
j» że wyjechał or do. Palestyny.

'  Jeżeli Scliaeftler nie stawi się w 
poniedziałek w sądzie, to prawdopodo 
bnie jego sprawa zostanie wyłączona

Na ratunek Lewoniewskiemu
spieszą lotnicy ca łego  świata

FA IR B A N K S (Alaska), 21. 8. -  
Przybywają tu liczni lotnicy rożnych 
narodowości, gdzie czynią przygotowa­
nia do rozpoczęcia poszukiwań Lewo 
niewskiego i jego towarzyszy-

W śród lotników jest wielu o głod­
nych nazwiskach. Ogólne kierownic­
two nad przygotowaniami spiawuje 
przedstawiciel Sowietów w7 Setlle — 
Wartanian- Wczoraj po południu przy 
był tu sir H ubert W ilk e n s .  znakomity
podróżnik angielski. Wilkens

ciał z Nowego Jorku na sowieckim 
samolocie — Amfibii CRSS. 12. Ame 
rykanin M attern pilotować będzie sa 
molot. którego zasięg obliczany jest na 
8000 km.

Mattem oświadczył, iż za wszelką 
cenę chce spłacić dług wdzięczności Le 
woniewskiemu, który w r. 1933 odna­
lazł go wśród pól lodowych.

M attern wystartow ał wczoraj z 
B a rro w  i odbył raid długości 1300 km 
ponad Oceanem Lodowatym.

Wniosek o wydanie sen. Trokenheima
za brudy i nieporządki

przepisów sanitarno - budowlanych i 
otiór w ładzy.

W ARSZAW A, 21. 8. Komisariat 
rządu na podstawie raportu starostwa 
grodzkiego postanowił wystąpić za po 
śrcdnictwem Mm- Spraw' Wewn. do 
Senatu o wydanie sądowi starościń­
skiemu sena tora Jakuba  Trokenheima 
za wyjątkowe brudy i nieporządki w 
jego kamienicy przy ul. Nalewki •><>.

Kamienica ta jest jedną z n a jw ię k  
szych wt Warszawie. Mieszka w  m p ł  
około 800 lokatorów7 w 144 lokalach--— 
Dochód roczny brutto wynosi 169.000 
złotych.

Mimo kilkakrotnych próśb i napo 
mai<-ń senator Trokenheim kategorvcz 
nie odmówił zaprowadzenia porządku 
na terenie posesji.

Lekceważenie zarządzeń włads pn 
rządkowych w7pływa demoralizująco 
na innych właścicieli posesji, którzy 
m aia mniejsze dochody.

Ponieważ zasłanianie się nietykal­
nością senatora Trokenheima jest w 
danym wypadku zupełnie nie na miej 
scu. musi on być pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnet za lekceważenie

W y m ó w ien ie  p r a iy  3U fonotn .
w browarze .Korona’ w Będzinie

W dniu wczorajszym zarząd bro­
waru ,,K oronai; w Będzinie wypowie­
dział pracę całej załodze składającej 
się z 30 robotników. . . . .

W sprawie wymówienia interwen­
iował sekretarz C. Z. Z- robotników/ 
robotnic fabryk chemicznych p. Za 
krzewski, któremu dyrekcja oświadczy 
la, że wymówienie ma charakter we­
w nętrzny, przy tym nie jest w yklu­
czone, że robotnicy zostaną przyjęci 
po 2 tygodniach. . . . .
Wielki sukces  wieślarzy polskich

N a akademickich mistrzostwach 
św iata w wioślarstwie, które odbyły 
się wczoraj w Paryżu polscy zawodni 
cy Verey (w biegu jedynek) i Mar- 
tius i Kuryłowski (dwójki) zdobyli 
dw'a pierwsze miejsca, uzyskują: w
tych konkurencjach mistrzostwa świa 
ta.

Lekarz

OSIEDLIŁ SIĘ W KAZIMIERZU. 
UL. GŁÓWNA. I)OM P. BACA 

I PRZYJMUJE 01) 8 — 11.

tel. Nr. 29.

Szkolne  
Mundurki żeńskie i m ąsk e
F .- .r tu szk i C z a p k i

Gotow'e w dużym wyborze.

Sosnowiec,
8-go Maja 20 (obok Kościółka)
Mundurki i fartuszki szyte w Do 
mu Pracy Chrześ. Tow. Dobrocz. 
Czapki a v  Szkole Rzemiosł 
im. Ks. Kan. Raczyńskiego.

JWPanu D rowi 
Jerzemu KOZARSKIEMU

w Modrzejowde składam serdeez 

ne podziękowanie za troskliwą o- 

piekę w czasie mej choroby

Zofia Frankiewiczówna

Niwka. 22. 8. 37 r.

LEKARZ DENTYSTA

A. INGSTER
p o w r ó c i ł

przyjmuje od g. 8 do 1 i od 8 do 7 w. 
SOSNOWIEC, ul. 8-go MAJA Nr. 80

tel. 62675.

powróciła
i przyjmuje w chorobach kobiecych I 
położnictwie w Sosnowcu 
• Mościckiego 85-b,

ul. Piez. 
telefon 01-823.

Detaliczna Sprzedaż
z naszego składu fabrycznego poń­
czoch dam skich, pończoch męskich 
sportow ych i skarpe t i pończoch 
dziecinnych odbyw a sią obecnie w 
budynkach fab ry k i ,,H. B ietel" Sp- 
Akc., ul. Żerom skiego 2 w Sosnowcu 
Skład jest o tw arty  od godz. 8 rano 
do 16.30 po południu.

Tow arzystw o E ksp loatacy jne 
P rzem yślu  Trykotażow ego 

Sp. z ogr. odp. ,,Tept“.
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Jak pracuje i do czego dąży
zagłębiowska czeladź rzemieślnicza

Mimo, iż związek nasz istnieje za­
ledwie trzy lata — inform uje nas p re­
zes zw<w:ku czeladzi rzemieślniczej 
ehrześcian w Sosnowcu p. Stanisław 
Zarębski —to od samego początku je ­
go założenia rozwinął on energiczną 
działalność we wszystkich kierunkach 
swojej pracy.

Jakie cele i zadania 
ma związek?

Celem związku — inform uje nas 
dalej prezes Zarębski — jest oczy­
wiście ochrona interesów gospodar 
uzych członków, budzenie i szerzenie 
poczucia solidarności rzemieślniczej 
oraz świadomości o wartości i znacze­
niu rzemiosła, jako twórczego czynni­
ka w życiu społecznym i gospodar­
czym Rzeczpospolitej Polskiej.

Związek skupia w sobie dziś około 
500 czeladników różnych zawodów. 

Jest to więc organizacja w porów­
naniu z cechami rzemieślniczymi 

bardzo liczna. 
Działalnością swoją obejmuje trzy po­
w iaty: będziński, zawierciański i o l­
kuski. W  poszczególnych miastach 
tvch powiatów tworzone są oddziały

Związek dzieli się na 7 sekcyj: spo­
żywców (rzeźnicy. piekarze i cukier­
nicy), metalowę (ślusarze, kowale i to 
karze met.), fryzjerów, stolarzy (ko­
łodzieje. modelarze, rzeźbiarze w drze 
wie), krawców (dział damski i mę°k:l

i zdunów. Szewcy narazie do związki; 
nie należą. Grupują się oni. a  raczej 
są oni przylepką” w innym związku, 
który upraw ia zbędną politykę.

Niskie zarobki
— Czy zarobki czeladników są wy­

starczające?
— Czeladź rzemieślnicza niemal 

wszystkich zawodów jest wynagradza 
na bardzo skromnie. Najgorzej wyna­
gradzani, mając głodowe zarobki, są 
fryzjerzy i introligatorzy, za nimi zaś 
idą stolarze i szewcy. Zarząd związku 
wszczął więc akcję w kierunku u n o r ­
mowania zarobków.

— A jak przedstawia się sprawa 
szkol n ictw a zawodowego?

— Aby poziom zawodowy rzem io­
sła — oświadcza nam p. prezes — nie 
obniżał się lecz przeciwnie podnosił 
się każdy z czeladników obowiązany 
.iest uczęszczać do szkoły zawodowej 
dokształcającej, lub ukończyć spe h a l­
ny gurs dla eksternów. Ponadto -że­
la dn ik chcący otrzymać dyplom m i­
strza musi wykazać sie zaświadcze­
niem, stwierdzającym że pracował w 
danym zawodzie bez przerwy 3 lata.

Działalność związku
— Co ostatnio zdziała! zarząd 

związku, i .jakie są jego zamierzenia 
na przyszłość?

— Przede wszystkim dużą bolączką

Z PEŁN Y M I PRA W A M I SZKÓŁ PAŃSTW OW YCH (Kat. A.)

Prywato** Gimnazjum Meskfe
i

Liceum Ogólnokształcące
z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym im. St.Wyspiańskiego 
Zrzeszenia Rodzicielskiego w Soso owcu. ul. Dziewicza 4* 61396
przyjm uje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i 1-ej Idasy liceum. 
K ancelaria szkolna czynna codziennie w godz. od 10 do 14-ej.
Egzaminy wstępne do kl. I-ej gimnazjum rozpoczną się ł września 
o godz. 9-ej rano. DYREKCJA .

Ładunki dla Chin stoją w Gdyni
T ra c im y  na S z a n g h a ju

Z KRAJU
Niemcy zniszczyli

BRAM Ę TRYUM FALNĄ.
N a tras ie  m arsza  szlakiem powstańców 

iv W odzisławiu, tam tejsi Niemcy zniszc-zy 
U nocą całkowicie, wystawioną bram ę 
tryum falną .

R ano m usiano postawić nową, prowizo 
ryozną.

W stroju Adama
NAPAD NA K O BIETY .

W  powiecie r j  bniekim  policja areszto­
w ała umysłowo chorego mężczyznę, k tó ­
ry w stro ju  adainow ym  napadał przecho 
dzące kobiety w lasach obok Mościk.

Nowe złoża rudy żelaznej
W M AŁOPOLSCE.

W ostatn im  czasie odkryto w pow iatach 
krow ieńskim , jasielskim  i mieleckim po­
kłady w ęgla brunatnego^ złoża rudy  żela 
zr.ej i pokrew nych m inerałów .

Celem dokładnego zbadania oplacalnoś 
ci w ydobyw ania ich. W spólnota In tero  
sów pow ołała do życia w Ja ś le  placówkę 
techniczną, k tó ra  w ciągu dwuch la t m a 
opracow ać p lany  w arunk i ew entualnej 
eksp loatacji.

Do chw ili obecnej w ybudowano już kił 
k a  otworów w iertniczych i przystąpiono 
do badań składu chemicznego i zaw artoś­
ci m inera lnej tam tejszej gleby.

Lew i orzeł
W NOWYM H E R B IE  CZĘSTOCHOW Y.

Poniew aż w edług osaluiego rozporzą 
dzena w spraw ach herbów  poszczegól­
nych m iast decydują odnośne rady m iej­
skie. Częstochowa postanow iła wrócić do 
swego nadanego przez Jagiellonów  herbu 

Dotychczas używ ała ona odznaki u sta  
now ionej wr. 1309 przez ówczesnego gu. 
bern ą to ra  piotrkow skiego, a przedstaw ia 
jąccj bram ę m iejską z 2 basztam i. N a jed 
ncj z nich w idnieje łasica, na d rug ie j kruk 
H erb  ozdobiony jest koroną pięciopałko 
wą.

S ta ry  herb  Częstochowy z 1501 roku 
przedstaw ia m ur m iejski z b ram ą obron 
ną i dwiem a wieżami o kopulastych hasz 
fach. Na jednej wieży siedzi orzeł z rozpo 
s ta rty m i do lotu skrzydłam i, na drug ie j 
lew.

Orzeł — sym bol odwagi i dum nego lotu 
i lew —sym bol siły i męstwa, lepiej przy 
sio.ią C zęstochow a, niż k ruk  i łasica.

Sprytny oszust
ŻEROW AŁ NA N A JB IE D N IE JSZ Y C H .

W gm inie Mąki pow. sieradzki ujaw iuo 
no cyniczne oszustwo, o fia rą  którego pa 
dla duża ilość najbiedniejszych robotni 
kow rolnych.

U m ałorolnego Józefa Bronki z.iawil 
się osobnik, udający przedstaw iciela bin 
ra  werbunkowegoz woj. poznańskiego i 
oświadczył, że p ragn ie  zaangażować kilka 
p a rty j po 30 — 50 ludzi na roboty do To! 
warków w W ieikopolsce i na Pomorzu.

Znalazło się w ielu kandydatów , któ­
rzy  w poprzednich la lach  w yjeżdżali na 
roboty  i w krótce poczęły się zgłaszać gro 
m ady biedaków-, w płacając po 2 zł. wpi-'o 
wego.

Oszust oszukał k ilkase t bezrobotnych 
robotników  rolnych, poczem ulo tn ił się.

Straż noćna ostrzeliwana
PRZEZ ZŁODZIEJÓW .

W powiecie chełm ińskim  rozpoczęła 
służbę niedawno założona straż  tezpie 
ozeustwa. W Zakrzewie usiłowało się wła 
mać do tam t. karczm y 3 nieznanych osob 
m ków. spłoszeni przez s traż  uciekli gęsto 
s ;ę ostrzeliw ując.

Młode lwiątka
W W A RSZAW SKIM  ZOO.

Po rocznej przerw ie w warsz. ogrodzie 
zoologicznym przyszły na św iat lwy, za 
o k rąg la jąc  liczbę urodzonych w tym  ogro 
uzie do 65. Z te j liczby przebyw a obecnie 
w ogrodzie 18. Resztą zam ieniono na in 
ue okazy bądź sprzedano.

Nowonarodzone lwy stanowią już trze 
oie pokolenie urodzonych w ZOO. gdyż 
ich rodz’ce i dziadkowe też przyszli na 
świat w Warrzawie. W ten sposób ZOQ w 
Warszawie stal się ^wylęgarnią lwów".

W ypadki w Chinach posuwają się 
tak szybko naprzód, że podawana wia 
domość o niezaliamowaniu eksportu 
białostockiego dla Chiii wymaga już 
dziś korekty. O ile bowiem sama woj­
na na  nasz eksport wpływu bezpośred 
niego ińe ma o tyle sytuacja w Szan­
ghaju jest w wysokim stopniu niepo­
kojąca. Eksport nasz bowiem szedł 
przędę wszystkim przez Szanghaj, a 
ostatnio otrzymaliśmy wiadomość o 
zawieszeniu czynności wielu banków

Onegdaj o godzinie 3 po południu 
na ulicy Paderewskiego w Zawierciu 
tuż za fabryką Krawczyka miał miej 
see tragiczny wypadek, z którego cliy 
ba tylko cudem uratowane zostało dzie 
oko od śmierci. Przebieg tego mrożą­
cego krew w żyłach wypadku był na 
stępujący:

Na chodniku tej ulicy stało dwoje 
dzieci, dziewczynka łat około 6 i jej 
braciszek lat około 4.

Dziewczynka trzymająca w ręku 
kijek zajęta była strącaniem liści z 
drzew*, zaś stojący przy niej chłopiec 
przyglądał się tej czynności.

W pewnej chwili dziewczynka za­
niechawszy sw-ego zajęcia. Obejrzała 
się w lewą stronę i mimo, że w jej kie 
runku biegł samochód osobowy przebie 
gła jezdnie na drugą stronę. Za nią 
postanowił przebiec jej braciszek, któ 
ry ruszył z miejsca w chwili, gdy pę

szanghajskich, o odmowie towarzystw 
okrętowych wysyłania statków do 
Szanghaju i nie przyjmowaniu przez 
towai'uvstwa asekuracyjne odpowie­
dzialności za ładunki przeznaczone do 
tego portu. W chwili obecnej zatrzy 
mano już w Gdyni transporty, które 
miały odejść do Chin.

Jak  będzie dalej przedstawiała się 
ta  spraw a trudno w tej chwili oczy­
wiście przewidzieć, zależy to przede 
wszystkim od sytuacji w Szanghaju.

dzące auto było zaledwie w odległości 
kilku metrów od niego.

To też ku przerażeniu przechodniów 
chłopiec na samym środku jezdni 
zetknął się z pędząeem autem i tylko 
dzięki opatrzności Boskiej uratowany 
został od grożącej mu śmierci.

Okazało się bowiem, że uderzony 
on został przez przedni prawy błotnik 
i siłą odrzucony obok tylnych kół. Zo 
rientowawszv się w wypadku kierow­
ca. prawie na miejscu zatrzymał auto 

Na szczęście okazało się, że podnie­
siony z jezdni 

chłopiec doznał tylko okaleczenia 
czoła, poza tym był mocno 

wylękniony.
Winę za wypadek ponosi niestety 

sam chłopczyk- a właściwie jego rodzi 
ce, którzy pozwalają bawić sie dzie­
ciom na ruchliwej ulioy bez żadnej 
opieki.

zarządu związku była sprawa skrom-* 
nych zarobków czeladników. W związ­
ku więc z tym zawarto w inspektora­
cie pracy kilka dogodnych umów zbio­
rowych. Dalej czynione są starania o 
ponowne uzyskanie zezwolenia na roz 
wózkę mięsa z rzeźni miejskiej.

Duże zrozumienie i poczucie oby­
watelskie wykazali członkowie 
związku przez opodatkowanie się 
na budowę Domu rzemieślniczego, 

który ma stanąć w Sosnowcu. 
Inicjatorom tej akcji i je j propagat ł 
rom należy się specjalne uznanie.

W skład komitetu budowy Domu 
rzemieślniczego wchodzą pp.: prezes 
S. Zarębski, wicepr. Kozioł, skarbnik 
p Woźniak i sekretarz p. Balas.

Najbliższa przyszłość
W projekcie jest wyszukanie od­

powiedniego lokalu na bursę dla cze­
ladników przyjezdnych i mniej zara­
biających.

Pryiadto zarząd związku zamierza 
przyłączyć się do związku czeladzi 
rzemieślniczej w W arszawie który l i ­
czy dziś kilka tysięcy członków'.

W najbliższym czasie zarząd pro 
jektuje również otworzyć w Sosnowca 
spółdzielnię rzemieślniczą.

Sprav/y kulturalno-oświatowe dla 
obecnego zarządu maja również wiel­
kie znaczenie Zarzad związku przv 
pomocy wszystkich swych członków 
ogłosił zbiórkę książek co pozwoli na 
założenie biblioteki.

Na zakończenie należy zaznaczyć, 
że w skład obecnego zarządu związku 
wohodza pp.: St. Zarębski — prezes, 
•T. Kozio* — wiceprezes. E. Nowak —' 
sekretarz M. Balas_ — zast. sekret*- 

L  Rosołowski —- skarbnik -I. 
D oźnięk — zast. skarbnika, J . Dybą 
II. -T. Czech J. Grabski H Woźniak 
I. Janasiąk. P. Szczerhiński. M. Grab-' 
śki T. Pniak. T. Młynarczyk, Z. B»' 
nvś i St. Czerwik.
 _________ ./. O—sJci.

Szliflarnła nożownicza

„Szybkość"
przeniesiona została z ul. Żeromskie 
go ua^ ul, Proz. Mościckiego (daw 
niej Kościelna) nr. 12, — W ykonuje 
pod fachowym  kierownictwem  wszcl 
kie roboty w zakres szlifierstw a 
wchodzące: jak  brzytw y, nożyczki 
m aszynki do włosów noże rzeźnicze 
in tro liga to rsk ie  i t. d. Przyjezdnym  
roboty  wykonuje się na poczekaniu.

W kilku wierszach
W r0-TYM ROKU ŻYCIA.

We F rau k fu rc ie  u-Menem odbyły aią 
zawody pływackie tam t. Tow arzystw a Ra 
timkowego. W zawód, wśród 125 nezestni 
ków wzięła udział 70-letnia zawodniczka. 
k łóra całą przestrzeń, wynoszącą 3000 m„ 
przepłynęła bez zarzutu.

20 PROCESÓW Z DUCHOW NYMI.
W nadchodzący wtorek rozpocznie się 

w B erlin ie  20 procesów niem ieckich duebo 
wnych, którzy zostali aresztow ani za przo 
kroczenie różnych przepisów.

O G RA N IC ZEN IE SWOBODY E M I­
GRANTÓW POLITYCZNYCH.

40 em igrantów  niem ieckich i austriao- 
kich, którzy do tej pory m ieszkali w Mo­
raw skiej O straw ie w Czechosłowacji, o- 
tizym ało  nakaz policyjny do zam ieszka 
uia w różnych małych mięjscowościacn 
w ew nątrz Czechosłowacji pojedyńczo. 
Sprzeciw wniesiony przez em igrantów , ze 
w ykonanie tego zarządzenia pozbawi ich 
możności zarobkow ania, został odrzueo 
ny.

70 KSIĘŻY W W IĘ Z IE N IA C H  N IE­
M IEC K IC H . )

Foczas niedzielnego nabożeństw a w 
D ahlem  proboszcz Jacofci. odczytał listę 
uwięzionych księży i braciszków zakon 
nych. k tó ra  zaw ierała  70 nazwisk, co do 
których istn ie je  pewność, że znajdu ją  się 
w więzieniach niem ieckih.

Tragiczny wypadek na ulicy
Cudem uratowane dziecko
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Nadzieje i zawody Japonii
Walka o  ziemię i potęgę

Ogromne obszary pogranicza chiń­
skiego stają  się obecnie prawie pie­
kleni na ziemi. Rozgorzały tam już 
walki, które niewątpliwie stanowić 
będą o przyszłości wschodniej częcci 
Azji. Jak  się ostatecznie stosunki uło­
żą trudno przewidzieć. Chiny były już 
w przeszłości podbite przez M andżu­
rów. nigdy jednak nie byłv opanowa 
ne. Przez trzy stulecia władali m an­
dżurscy dynaści Chinami, nie pozosta­
wiając większych śladów na psychice 
jąd ra  narodu chińskiego. Pod obcym 
panowaniem zgięli Chińczycy kark ki; 
ziemi, lecz nie zmienili się, a nawet 
w końcu przetrwali i zwyciężyli. Zwla 
szcza chłop chiński ostał się wszy 
stkim burzom.

Tragedia założycieli 
chińskiej republiki

Kiedy naród chiński w pamiętnym 
roku 1911 z olbrzymią energią pod 
przewodem ' Sun-Jatsena podniósł się, 
rozpłynęła się władza mandżurskiej 
dynastii w morzu rewolucji chińskiej. 
Młoda republika była wolna Aby u 
wolnić przeludnione terytoria Chin od 
nadm iaru ludności marszałek Sun za­
kreślił plan osadzenia 20 milionów ko 
lenistów w Mandżurii i na peryferiach 
państwa. N atrafili jednak Chińczycy 
z miejsca na opór Japonii i zmuszeni 
siłą. ustąpili od zamiarów kolonizacyj 
n,ych. Młody nacjonalizm chiński po 
raz pierwszy poczuł się dotkniętym. 
Chiny chciały wówczas walki. boju. 
Opatrznościowy mąż Chin. marszałek 
Czan-Kai-Szek nie ehciał popchnąć 
swego kraju do walk. Wiódł on nacjo­
nalizm obudzonego kolosa do zwycię­
stwa drogą wytrwałej, żmudnej pra- 
ey. Jako żołnierz zdawał sobie sp ra­
wę, że w walce z Japonią Chiny były 
by pokonane. Mimo wielu nawę* oso 
bistyeh trudności, wytężył on całą 
swoją energię i wszystkie siły, aby 
godząc przede wszystkim w stałe wa­
śniące się strony wprowadzić porzą­
dek wewnętrzny. Do wojny wówczas 
nie doszło, lecz Japonia bez walki s ta ­
ła się panią Mandżurii. Ale odwet 
przyszedł z innej strony. Ogłoszono 
bojkot ekonomiczny. Uderzono w J a ­
ponię mocniej, niż było nawet można 
przypuszczać. Całkowity bojkot japoń 
skiego zboża w Chinach zadał gospo­
darstw u japońskiemu duży cios. Lecz 
nie poprzestano tylko na tym. Spró­
bowano kontrakcji m ilitarnej. Do h i­
storii przeszedł bój o Szanghaj sław­
nej 29 dywizji. Chiny wówczas poka­
zały światu co mogą i co znaczą. Ja  
ponia zlikwidowała bohaterską dywi­
zję. po zaciętych bojach i licznych 
stratach własnych. Lecz Chiny zostały 
pobudzone do pracy. Do pracy nad 
silą i wielkością kraju.

Ottawa wymierzyła  
silny cios Japonii

Nadzieje Japonii; związane z posia 
daniem Mandżurii okazały się wielce 
zawodne.Nadmiar ludnośoi wysp kraju 
wschodzącego słońoa nie mógł skoloni­
zować pustkowia. Mandżurskiego W

Karabiny m aszvnowe
PRZECIWKO ŻOŁNIERZOM.

W miejscowości Targu! Margurele w 
Rumunii, gdzie mieści się największa fa­
bryka amunicji wybuch! pożar, który 
przybrał tak olbrzymie rozmiary, że mu 
siano zawezwać oddz:ały wojskowe do po 
mocy. Istn iała obawa, że lada moment ca 
ła fabryka w yleci wpowietrze, pociąga­
jąc za sobą ofiary z pośród gaszących po 
żar. Obawa ta udzieliła się tak dalece żoł 
Bierzom, że ne chcieli brać udziału w nk 
cji raunkowej. Dopiero wyst.awone kara 
hiny maszynowe zmusiły ich do wykona 
nia rozkazu.

Być albo nie być
walce z surową przyrodą i skromnym 
wytrwałym kolonistą chińskim, osad­
nik japoński okazał się mniej warto­
ściowym. Większość z pośród nich 
wróciła do kraju kwitnącej wiśni, a 
ziemię mandżurską zaludniło 30 milio 
nów chińczyków oraz kilkuset japoń­
skich urzędników i kupców. Powstało 
państwo bez narodu macierzystego. W 
tym  czasie na konferencji brytyjskich 
Dominiów w Ottawie, w r. 1932 J a ­
ponia poraź wtóry otrzymała cios. 
B rytyjskie Imperium zabroniło inipor 
tu  obcego zboża w swoje granice. J a ­
ponia. której rok rocznie przybywa 
5 milionów dzieci, odczuła to najbo­
leśniej. Stąd ten naturalny pęd Japoń 
ezyków na terytoria chińskie, gdzie 
szukają obszarów do życia.

Japonia chce obecnie zająć całko 
wicie 5 dalszych północnych prowin 
cji: Czabaru, Sui-juanu, Szan-ci, Ho-

M inister spraw wewnętrznych wy 
dał w porozumieniu z ministram i 
spraw wojskowych, opieki społecznej 
oraz skarbu rozporządzenie, norm ują­
ce szczegóły wykonywania zastępczej 
służby wojskowej.

Rozporządzenie postanawia, że 
obowiązek 'bezpłatnego wykonywa 
nia pracy dla celów obrony Pań­
stwa oraz potrzeb gminy lub gro 
mady, mających związek z tą 

obrona
powinien być przez osoby, podlegające 
zastępczemu powszechnemu obowiąz­
kowi wojskowemu, spełniony tylko o 
sobiście i tylko na skutek wezwania za 
rządów gmin do wykonywania pracy 
w miejscu i terminie oznaczonym w 
wezwaniu.

Na podstawie tych spisów zarządy 
gmin sporządzają ,,listy pracy“ osób. 
objętych spisami. ,,Listy pracy" po 
winny być zestawione w zarządach 
gmin do dnia 1 lutego każdego roku. 
Po zestawieniu „lista pracy” powinna

Po kilkudniowej kampanii prasy 
belgijskiej, domagającej się sprowa­
dzenia nowego transportu robotników 
z Polski, rząd belgijski udzielił obec­
nie oficjalnie swej zgody na p rz e p ro  
Avadzenie nowej rekrutacji w Polsce 
robotników do kopalń, przy czym o 
becny transport będzie wynosił 3000 
osób.

W odróżnieniu od poprzednich, do 
transportu  tego wejdzie też 

pewna ilość robotników niewy­
kwalifikowanych

(poprzednio rekrutowano wyłącznie 
kwalifikowanych górników). Niewy­
kwalifikowani robotnicy będą użyci 
w kopalniach do robót takich, jak ła 
do wenie węgla, na wózki i t. p. Płaca

pańs tw a  mikada
pei i Szan-tunk. Na ziemiach tych 
mieszka 9 milionów ludzi, zajm ując 
obszar dwukrotnie większy od Nie­
miec. Na nim znajduje się trzy czwar­
te pokładów węgla chińskiego.

Niebezpieczne zamysły
Japonia postanowiła niezwłocznie 

działać. Olbrzymia, 300-tysięczna a r­
mia. uzbrojona w7 las bagnetów, ty sią­
ce dział — ruszyła wszystkimi droga­
mi wuodącymi w kierunku 5-ciu pół­
nocnych prowincyj. Dla roku 193ó nie­
pisana jednak była wojna.W ostatniej 
niemal chwili, na skutek interwencji 
ambasadorów7 angielskiego i amerykan 
skiego. wojska japońskie wróciły do  
SAvych leż. Dyplomacja japońska u jola 
sprawę av SAvoje ręce. Prowincja Tło- 
pei i Czahar ogłosiły swoją na pół nie 
podległości, z siedzibą w Pekinie.

być av zarządach gm in Avyłożona dc 
p rzejrzenia przez osoby zaintere-sowa 
ne na przeciąg 2 tygodni.

Zwolnień od obowiązku wykony­
wania a v  danym roku kalendarzowym 
pracy udzielają zarządy gmin. Zwol ­
nienie może nastąpić tylko wówczas 
gdy

p o A A o ła n y  przedstawi świadectwo 
lekarza powiatowego, s 1avi m ł za­
jące, że jego stan zdrowia wyłącza 
możliwość wykonania w danym 10 
ku kalendarzowym pracy z zakre 
su zastępczego powszechnego obo- 

wiązku wojskowego.
Świadectwo to  lekarz pówiatoAW 

w ydaje  bezpłatnie. Św iadectw o leka­
rza powiatowego nie będzie wym aga 
ne. gdy choroba lub ułomność jest oczy 
Avista i nie budzi wątpliAyości.

Dalszy ciąg rozporządzenia mÓAvi 
o tym, kto nie podlega obowiązkowi 
pracy i jaka praw a przysługują powo 
lanemu do wykonania pracy.

robotników  nieAvykAvalifikowanych wy 
nosić ma około 33 frankÓAy dziennie 
(6.50 zł.), przy czym kopalnie dostar­
czą każdem u robotnikow i mieszkanie 
i AvyzyAvienie za najAyyże.j 15 franków 
dziennie.

R ekrutacja tego transportu  ma od­
być się

w7 pierAvszej połowic września.
Podczas gdy poprzednie transporty 
organizoAyało biuro Funduszu Pracy 
w SosnoAvcu, to obecnie część bezro­
botnych niewykwalifikowanych będzie 
się rekrutow ała także i z Gdyni.

Obecnie kopalnie belgijskie kończą 
rozmieszczanie 1500 rodzin górników, 
którzy przybyli tu w kwietniu i maju 
Rodziny sprowadzono dAvoma specjal-

Dyktatorem noAvego tworu stał się ge­
nerał Sung-Czeh-Yuan, Avódz 29 armii, 
która obecnie tak bohatersko krwawi. 
Mąż ten stAvorzony jest na miarę 
Czank-Kai-Szeka. tylko bez tego ostat 
niego stałości i umiłowanie ojczyzny. 
Nikt nie wie jak  generał myśli na 
prawdę. Czy sprzyja Japończykom, 
czy marszałkowi?

Zdaie się, że najArięcej myśli o... 
sobie!

Składam serdeczne podzięko­
wanie lekarzoAvi powiatoAvemu,

I  Pasu n .  Kiiiankiemu
w Olkuszu,

za wyleczenie z ciękiei choroby. 
C1h. Guzy, Olkusz—Rynek Ift.

L  NOTATNIKA
■ H i H W n H

Państwu Tamerlan*
Wojna chińsko — japońska jest  

za mai o doceniana w  Europie. E lk i  mc 
zdaje sobie sprawy z tego, że obecnie 
Mongolia podzielona jest na trzy częs 
ci, ale po odniesieniu zwycięstwa  
przez jedną ze stron, nastąpi złączenie 
się wszystkich trzech odrębnych g tup  
pod jednym panowaniem• B e łz ie  to 
ni mniej ni więcej, jak  odrodzenie ce 
sarstwa mongolskiego Tamerlana.

Odrodzenie to może nie w y jść  na 
zdrowie Europie. Nie trzeba zapomi 
nać o starej legendzie azjatyckiej , któ 
ra staje się na nowo aktualną . — 
Legenda ta mówi o tym , ie  gdy upad 
ną Bały Car i S y n  Nieba wybuchnie  
wojna, która przywróci Mongolii całą 
jej potęgę, a następca Tamerlana  * 
Dżingischana zawojuje i podbije całą 
Europę■

Dla tego dziś trzeba uważnie śledzić 
postępy w ojny  i pamiętać o legendzie, 
która zrodziła się z mongolskiego in 
s iynk tu  rasowego•

Na wypadek sprawdzenia się tej 
legendy Polska ma zapewnioną pono 
mnie funkcję  przedmurza Europy ,

nymi pociągami, przy czym transpor­
ty  te dojechały hez najmniejszych wy 
padków-

Belgia sproAvadzi także robotni­
ków rolnych z Polski.

B elgijskie organizacje rolnicze zwró 
eiły się do placÓAyek polskich w Belgii 
z zapytaniem , czy nie możnaby spro­
wadzić jeszcze av ciągu w rześnia h. r. 
peAvnej ilości robotników rolnych z 
Polski. N arazić  m iałaby to być próba. 
gdvż i tak tegoroczne prace rolne zo­
s taną  stcsunkoAvo nie długo ukończo­
ne, lecz w w ypadku udania się tej p ró ­
by, rolnictw o belgijskie 

na rok przyszły zaangażoAvałoby 
większa ilość robotników.

Pierwszy ten transport ma ołiej- 
mować około 400 robotnikoAV, p rzy , 
czym w arunki będą te same. jakie 
przyznaAval robotnikom polskim są­
siedni Luxemburg. Robotnicy otrzy ■ 
mywali tam poza utrzymaniem i miosz 
kaniem około 65—70 zł. miesięcznic. 
Z 800 robotnikoAV sprowadzonych do 
Luxemhurga, większość jest zadowo­
lona z pracy, czego najlepszym doAvo 
dem jest fakt, iż 

z a le d A v ie  dwóch powróciło do kraju. 
Ci robotnicy, którzy na peAvnych fer­
mach natrafili na gorsze w arunki, mn 
gli b e z  żadnych trudności otrzymać 
pracę na innych. Sądzić więc należy, 
że i próba w Belgii wypadnie dodat­
nio.

Z pełnymi prawami szkół pań st Avoir ych

Prywatne 6imnazjum żeńskie i Liceum Ogólnokształcące
(Wydz.: humanistyczny i przyrodniczy)

imienia Bi. Rzadkiewiczowej
SOSNOWIEC — POGOŃ, UL. TUJ DNA 5. Tel. 614-65

przyjm uje zapisy do A\Tszystkieh klas gim nazjum  i do ki. ł-szej licealnej 
Egzaminy w stępne rozpoczną się w dniu 3 września.

Przy Gimnazjum jest prowadzona 6 oddziałowa szkoła powszechna. Do 
klasy I-szej te j szkoły, przyjm uje si e dzieci w wieku 6 — 7 lat.

Kto nie będzie służy; w mim
ten musi bezpłatnie pracować

Górnicy i robotnicy rolni do Belgii
3 0 0 0  robotników znajdzie pracę
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Problem y dnia
WYZYSK W BIEDA-SZYBACH

Anonimowi przedsiębiorcy dobrze zarabiają

Powrót

O sta tn ia  trag ed ia  w bieda - szybie 
na  kolonii Okrzei zwróciła uwagę spo 
łeczeństw a na ciężki los górników, p ra  
ru jących  w tak  zwanych bieda - szy­
bach.

W obecnej chwili liczba bieda - szy 
bnw znacznie się już zm niejszyła, ale 
jesżęze są przedsiębiorcy, k tórzy te  
roboty prowadzą. Bo trzeba pam ię­
tać. że

obok górników, dotkniętych klęską 
bezrobocia, których nędza zmusza 
do pracy w bieda - szybie, są i 
przedsiębiorcy, nie mający żadne­

go pojęcia o kopalnictwie. 
D orabiają się oni m ajątków  na 

nielegalnym  wydobyw aniu węgla, wy 
najm ując  do tego górników , których 

wyzyskują w sposób niedopu­
szczalny, plącąc im grosze za dwu 
nasto i więcej godzinny dzień 

pracy.
W  ciągu tak ie j d ługiej dniówki gór 

n ik  może w bieda - szybie wykopać o- 
koło 30 korcy węgla, za co przedsię ­
biorca płaci mu zaledwie 2 zł. 40 gr 
do 3 zł. Chłopiec, pomocnik górnika do 
s ta je  1 zł. 30 gr. do 1 zł. 40 gr. na 
dniówkę.

Oczywiście o świadczeniach socjal­
nych, ani o ochronie pracy niema 
mowy.

Do założenia bieda - szybu potrzeb 
ny jest kap ita ł około 1500 zł. Bezrobot 
nyoh górnik  najczęściej nie mu tych 
> >dzy. ale znajdzie się tak i k a p ita  
ro rgb który rozporządza potrzebną su 
tną i"on to w łaśnie jest złym duchem 
całego zaglębiowskiego bieda - sz y b i-  
karstw a.

K a p ita lis ta  taki. aby sie nie na ra ­
zić na nieprzyjem ności ze strony 
władz, wcale się n a  robotach nie poka 
żuje, a m a tylko na nich swojego zau ­
fanego. Byw ało już tak. że na bieda • 
-zvbaeh przedsiębiorcy za trudn ia li po 
-0  robotników. Dochody bywały świet­
ne, Za 100 korcy węgla przedsiębiorca 
otrzym yw ał od odbiorców 130 zł. R o­
bocizna kosztuje 35 zł., drzewo (cza­
sem kradzione z pobliskich lasów), kar 
bid i m ateria lv  wybuchowe bezmalu 
20 złotych.

Reszta szła do kieszeni przedsiębior 
cy. nie mającego żadnych zobowiązań 
ani wobec skarbu państwa, ani wobec 
ubezpieczalni.

KURSY 
DsKształcaiące Zawodswe

SL Ą SK I IN ST Y T U T  RZEM IEŚLNl 
CZO - PRZEMYSŁOWY  

W KATOWICACH
organizu je  z początkiem roku szkolne 
go 1937/38 następujące kursy dokształ 
eające zawodowe dla rzemieślników i 

pracowników przemysłowych:
1) przygotowawczy do egzaminu mi 

strzowskiego dla poszczególnych 
zawodów.

2) przygotowawczy do egzaminu 
czeladniczego dla poszczególnych 
zawodów.

3) toczenia gwintów.
4) charakteryzacji dla fryzjerów.
5) instalatorów i monterów wodocią 

gowych,
6) kreśień technicznych dla ślusa­

rzy. kowali, mechaników itd.,
7) obliczeń maszynowych,
8) dla elektromonterów,
9) miernictwa.

10) dla dozorców maszyn.
11) dla maszynistów obsługują_ycii 

maszyny i turbiny parowe,
12) dla palaczy kotłowych.
13) dla laborantów chemicznych.
14) technologii chemicznej,
15) dekoracji okien wystawowych,
16) obsługi samochodów.
Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpują­
cych informacji udziela Śląski Insty­
tut Rzemieślniozo - Przem ysłowy w 
Katowicach. ul. Krasińskiego 3. co­
dziennie w godzinach od 8-ej do 15-tej.

Odbiorcami tego węgla byli . są 
głównie chłopi, ale bywa. że i zakłady 
przemysłowe nie gardzą tak im  węglem

Praca w bieda - szybach trwa dzień 
i noc na dwie zmiany po 12 godzin 
każda.

W  dobrym dla bieda - szybikarstw a 
roku 1935 spółka przedsiębiorców za 
rab ia ła  po zapłaceniu nędznych płac 
górniczych po 120 zł. p a  dobę. To są 
fak ty . Przedsiębiorcy i rozm aici po­
średnicy robili m ajątki.

bywały bowiem szyby, z których 
wydobywano po 240 korcy węgla  

na dobę.
Były to czasy, gdy na  nienaruszo 

nych terenach znajdow ało się sporo

węgla, w osta tn ich  czasach jednak  sy 
tuacja jes t trudn ie jsza  i dlatego 

liczba bieda - szybów znacznie się 
zmniejsza.

J e s t  też obecnie coraz więcej s z y ­
bów zagazow anych, z czego pow staje 
wieksze dla górników niebezpieezeń 
stwo u tra ty  życia lub kalectw a.

Tragiczna śmierć trzech górników 
pod Niwką jest właśnie rezultatem po 
garszającego się bezpieczeństwa pra­
cy na terenach bieda - szybikar- 
skich.

Bieda - szybikarstw o je s t palącym  
zagadnieniem  socjalnym , k tó re  nie mo 
że i nie powinno być po za kręgiem  
zainteresow ań społecznych.

rk.

Z PRAW AM I SZKÓŁ PAŃSTW OW YCH

Prywatne 8imaaz;um oraz Liceum Humanistyczna Żeńskie
W. REPLINSKIEJ w Będzinie

przy jm u je  zapisy 
K ancelaria  do dnia 31-go s ie rpn ia  czynna 
Kołłątaja B5 — tel. 7-181-5 — codziennie od godz. 18 — 13 
Od dnia l  września szkoła czynna we własnym gmachu 

UL. SIEN K IE W IC ZA  17
Egzam iny -wstępne dnia  3 września. — Niezam ożnym  ulgi.

Ostatnie w tym roku ognisko
v obozie wypoczynkowym w Okradzionowie
W  ubiegły czwartek zakończy! swój 

pobyt osta tn i w tym  roku tu rn u s r> 
botników w obozie wypoczynkowym  
w Okradzionowie.

Gdy nasta ła  ciemność, zaraz po 
wspólnej kolacji obozowiczów rozpało 
no wielkie ognisko, p rzy  którego bla ­
sku rozpoczęły się popisy.

Program był obfity, obejmował bo 
wiem aż 20 numerów.
Na w stępie wygłosili przemówi e n  a
prof. Stankiew icz, kierow nik obozu i 
p. Rajca w  im ieniu obozowiczów. 
Szczególnie jednak podobały się ta ń ­
ce: ku jaw iak , taniec nimf, m arynar 
ski. ..K onający łabędź” P ie rro t i 
Colombina. W  tańcach tych wyróżnili 
się pp. J .  B arczyk. K aliszew ska i 
K aletów na. Dobrze śpiew ał chór, a i

solowe w ystępy nie w ypadły najgorzej 
Jeżeli vię zważy, że ua przygotowa 

nie popisów mają obozowicze do dyspo 
zycji tylko 10 dni, to trzeba przyznać, 
że zrobiono więcej. niż można się było 
spodziewać.

Po popisach obozowicze w dowod 
wdzięczności ofiarow ali kw iaty  opieku 
nce obozu dvr. Cholewickiej i kierów 
niezkom pp.: Zomerowej i Olszewskiej 

Potym  do późnej nocv odbyw ały się 
ochocze tańce p rzy  dźwiękach m uzyki 
obozowej.

Obóz w Okradzionowie, zorganiz< 
w any przez TJbezpieczalnię Społeczną 
w Sosnowcu. dał w ciągu całego la ta  
wypoczynek około tysiącow i robotni 
ków, ich żon i dzieci.

Oszust, udający przyjaciela rodziny
wykryty po 15-tu miesiącach

W maju roku ubiegłego złożył wizy 
tę nauczyoieloe w P ilicy, p. Marii 
Krzakowskiej, nieznany dobrze prezen 
tujący się osobnik, w wieku około 40 
lat, podając się za Józefa Zabokr/yc-- 
kiego, przyjaciela rodziny nauczyciel 
ki pochodzącej z powi&tu miechów -
skiego.

Rzekomy Zabokrzyckł potrafił prze 
konać p. K. o wspólnych walkach o 
Niepodległość z członkami jej rodziny

Po gościnnym przyjęciu i herba 
cie. .,przyjaciel’1 rod>nv nauczycielki 
zapowiedział jeszc*e raz swoją wizyto 
przed odjazdem. Słowa dotrzymał, lecz

przybył rano. gdy p. Krzakowska była 
w szkole. Służąca widząc ponownie go 
śoia tak gościnnie przyjmowanego 
przez swoją panią, zaprosiła go do p 
koju. Gość bawił co prawda krótko.lecz 

zdążył skraść: 68 zł. gotówką, syg  
net złoty, obrączkę ślubną złotą,
15 szt. dolarówek i kilkanaście 
sztuk obligacji pożyczki naród.

Obecnie, po 15-tu miesiącach zła 
dziej zosłał wykryty: jest nim Kazi 
mierz Sołtycki bez stałego miejsca za 
mieszkania, przebywający obecnie w  
więzieniu radomskim.
Do kradzieży i podstępu przyznał się

Wróciłeś właśnie z gór, czy też z nad
inorza

A może z wiejskich nadwiślańskich błoni. 
Albo a obozu co sie ukrył w borze.
Lub też poprostu z podmiejskiej kolonii

Zresztą z tym mniejsza, skąd ten broną
na < warzy,

Piqt skaleczenia, po czym chłopak stąpał 
ł g-dzie nad jaką wodą się obnażył,
Żc tak cudownie w słońcu się wykąpał-

Łąkami, borem, szlakiem bystrej wody. 
Miedzą, co w zboża prostokąty wrasta.
W słońcu i zdrowiu i w szczęściu urody 
Powraca młodość na ulice miasta.

K O S T E K .
 o q o -------------

DRZAZGI.

Pornografia
Część 'prasy podała wiadomość.  ic  

policja sosnowiecka zatrzym ała arty­
stę - malarza, przy którym  znaleziono 
karty  pornograficzne, w ykonyw ane na 
zamówienie znanych osobistości w  Za 
głębin-

Jedno z pism podało pierwsze lite­
ry nazw isk  tych osobistości, a ponie­
waż niejedno głośniejsze nazwisko roi 
poczyna się na, B, T  lub /', więc po w 
siała ogólna konsternacja, wiele bo­
wiem poważnych osób podejrzewano, 
ze to o nich właśnie mowa.

T en  brzydki zw yczaj plotkowania, 
który od pewnego czasu zagnieździł 
się w prasie sosnowieckiej. nie jest po 
dyktow any żadną troską społeczną i 
naw et jako sensacja me przedstawia  
żadnej wartością n ik t bowiem nic wie 
napewno, o kim  m ona. Zresztą malarz 
mógł rzucić parę nazwisk w tym  tyl­
ko celu, żeby w  ja k iś  sposób wytlom a  
rzyć tę swoją osobliwą działalność ar­
tystyczną.

K rzyw dę, którą wyrządzono ludziom  
noszącym nazw iska , rozpoczynające 
się w ym ien ionym i w yże j trzema litera 
mi, napraw ił częścioioo drugi dzien­
nik, stw ierdzając, że są to nazwiska  
niepolskie.

Jakko lw iek  tam jest, to jedno jest 
pewne , że malarz, który zarabia mało 
waniem obrazków pornograficznych  
me jest artystą, a panowie, którzy, w y  
korzysta jąc jego biedę, mieli żarna' 
wiać i nabywać malowane św iństw a, 
me byliby ludźm i pow ażnym i, mimo 
swoich doktoratów  i dyrektorstw .

W  ar toby zbadać, ile też ci pa "arie  
których stać na karty  pornograf 'W  
— dali na pomoc zimową.

-uoo-------

Przy głośnika
WESOŁA SYRENA.

Dziś o godz. 21.00 Polskie Radio nadajfc 
w ram ah Wesołej Syreny pełną humoru 
audycją Józefa Czyścieckiogo pt. „Trans 
m isja z ogrodu zoologicznego’1. Autor wy 
chodzi z założenia, że w ogrodzie zoologi 
cznym nie jest rzeczą jasną kto kogo oglą 
da i kto kogo uważa za „dziwnego". Czy 
np. my oglądamy małpy, czy małpy nas 
oglądają. Może my, ludzie kulturalni — * 
gatunku ..homo sapiens", nie jesteśmy 
znów tak bardzo wyzbyci dziwolągów i 
fizycznych. Tworzy wigc autor ogród ni 
by zoologiczny. T ransm isja z tego o- 
grodu pokaże nam orła ,szympansa, żót 
wia itd. wypowiadających się na tem aty 
ogólnoludzkie.

O Q O ---------------Pięścią w twarz i 40 zł. z kieszeni Dobry żart
.Przyjemni” towarzysze libacji

z Kiel o po przy 
postanowił się

Szpfer Jan Gach 
jeździe do Sosnowca 
zlekka zabawić.

W tym celu, zakupiwszy pewną t- 
lość alkoholu i zakąski udał się w  to 
warzystwie braci Stefana i Zdzisława 
Ziębaczów na łąki obok Brynicv w So 
snowcu^

aby na świeżym powietrzu pokrze 
pić dało.

Zdawało się, że libacja skończy się 
w różowych humorach i uczestnicy jej 
rozstaną się w  zupełnej zgodzie.

N iestety stało się inaczej.
Gdy już bowiem podocliocono się 

nieco Stefan Ziębacz wyrżnął Gacha 
pięścią w twarz i skradł mu z kieszeni 
portfel, z zawartością 40 zł.

Obrażony nieodpowiednim zachowa 
niem się znajomych — Gach zameldo­
wał o wszystkim policji, która braci 
Ziębaczów zatrzymała.

Po tej nieprzyjemnej przygodzie 
niewątpliwie Gach będzie ostrożniej 
szy w doborze towarzystwa do libacji

M E  CZEKAŁA.
M atka: Byłby już czas, żebyśmy uaseą 

córką wydali zaraąi.
Ojciec: Daj spokój... niech czeka aż się 

jej ktoś spodoba.
M atka: Po oo! A czy ja  czekałam tak 

długol
NA WSI. «

Dziedzic (do stangreta): Więc biorą cią 
do służby, ale pam iętaj, że Michał wyło 
ciał za to, że sią upijali

S tangret: Słucham pana dziedzica! 
Dziedzic: A ty jesteś trzeźwy, cot 
S tangret: Bardzo cząsto, proszą dziedzl

nad brzegiem ..uroczej” rzeki Brynicy oa.
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Dajemy glos
POKOCHAŁ I NIE ZAPOMNI

Robotnicy zagłębiowscy nad Polskim Morzem
Uruopy robotnicze, spędzone na 

obozach robotniczych nad Polskim Mo 
rzem, należą do bardzo miłych i pozo­
stawią chyba wiele wspomnień.

Jak  wielką była mysi i in icjatj \va 
urządzenia obozów robotniczych naci 
morzom — to robotnicy już "
Gdyni, sami dali wyraz temu. - -  Uwa­
żając. ż- prasa temu problemowi także 
winna poświęcić słów kilka, zabiera­
my głos: , ,.

...Robotnicy pod zaborami wykazali
wiele hartu  i wysiłku, ponosząc eięż- 
kie ofiary w walce o niepodległość, w 
zaraniu Ojczyzny okazali się dobrymi 
Polakami, tłukąc wszędzie niedobitki 
zaborczych wojsk. następnie ciężką 
pracą wydźwignęli Ojczyznę i posta­
wili ją  w szeregu mocarstw.

Przyszedł czas by piękno tej Pol­
ski zobaczyć, obejrzeć od strony 
najpiękniejszej, tam. gdzie Polska 
zdobyła się na najwyższy wysiłek.
— Ujrzeć Gdynie, najnowocześ­
niejszy port morski. Pierś się sze­
roko rozpiera, a oczy zachodzą 
łzami — płakałoby się z radości, 
gdy sie patrzy na ten bezkre- 
wód... A tu wszędzie dźwigi i dźwi 
gi i w re praca. — To wszystko na- 
sze. zbudowane naszym wysil* 

kiem, naszymi rękami! 
Robotnik jak już oo pokocha, to 

trudno mu wyrwać z pamięci, a poka­
zanie mu Polskiego Morza zrobiło na 
nim piorunujące wrażenie — poko­
chał. nie zapomni!...

O sam ych obozach trzeba wyrazić 
się z wielkim uznaniem; kultura i k > 
leżeńskość wielka. Często się słyszy i 
czyta w7 prasie, że robotnicy posiadają 
mało kultury. Trzeba jednak temu 
zadać kłam.

Kierownictwo obozu na czele z pp. 
Cholewickim. krzątało się nieustannie. 
zżvli się z obozowiczamp zasłużyli so 
bie za to u nich na wielki szacunek i 
stali się w obozie bardzo popularni. 

Panowała tu wielka swoboda i cho 
ciaź był program dnia, to jednak 
nikt nie krępowany, mógł się tu ­
łać cały dzień wzdłuż wybrzeży i 
podziwiać czar i piękno morza, a 
włóczyłby się człek całymi dnia­
mi i ciągłe by było tego za mało. 

Oprócz plaży pobyt tu  urozmaicony 
w ycieczkam i. Wycieczki po porcie: 
zwiedzanie olejarni, łuszczarni ryżu. 
portu wojennego, pasażerskiego, po­
dziwianie dźwigów7 — wszystko to "- 
szałamia i wrażeń pozostawia moc.

Do najpiękniejszych wycieczek moż 
na zaliczyć ,.Hel—Ju ra ta—Jasta rn ia ’1. 
Plaża tu posiada tak  piękny piasek, że 
się nie ma ochoty iść na dalsze zwie­
dzanie półwyspu — grzebałoby się tak 
w nim niczym dzieciak, a  tu  słońce do­
daje tvm większej zachęty. Piękna 
miejscowość Ju ra ta  ze 
widokiem za zatokę Pucką i Jastarn ię 
wymarzony zakątek dla letników. To 
wszystko napawa człowieka dumą i 
chciałoby się mimowoli krzyczeć na 
cześć Polskiego Morza!

Wycieczka do Gdańska pozosta­
wiła znów jakby jakiś żal w sercu 
Na sam widok swastyki, każdy 
sam do siebie, można rzec. mono­
logował, że tak nie powinno być.
A już mundury hitlerowskie na u- 
licach nsposobiały bardzo źle. tu 
cisnęły się na usta słowa z pieśni 
Konopnickiej: .,Nie będzie Nie­

miec pluł nam w twarz!"* 
Ogólnie jednak wynieśliśmy zadowo­
lenie. gdyż po Gdańsku oprowadź,! 
nas r>rzew7odnik polski. Widzieliśmy

Powrót dzieci
Z KOLONI UBEZPIECZALNI W SO­

SNOWCU.
W dniu 24 bm. około południa wracają 

autobusami z kolonii letniej w Moszczeni 
cy (na G. Śląsku) dzieci ubezpieczonych 
wysłane na miesięczny pobyt na świe­
żym powietrzu.

wiele pamiątek, które jeszcze zdołały 
się utrzymać i przetrwać dla potom­
ności i gdzie ręka hakaty z różnych 
powodów nie usunęła tego.

Na zakończenie chcielibyśmy po­
wiedzieć że obozy wypoczynkowe, ta ­
kie jak w7 Gdyni, nie tylko dają wy­
poczynek. lecz także kształcą umysły 
Człowiek poznaje piękno kraju , w ię­
cej staje się z nim zespolony, a wrazle 
zawieruchy wojennej, obronność jego 
pewniejsza.

Zasłużony wypoczynek dla porato­
wania zdrowia w obozach robotniczych 
niech się stanie hasłem i by przyszły

rok dał wypoczynek liczniejszej gro­
madzie pracy.

Zasyłamy pp- Cholewickim uprzej­
me podziękowanie za ich staranną 
opiekę i piękną inicjatywę urządzenia 
obozów robotniczych.

Tramwajarze 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Będzin, w sierpniu 1937 r.
(Przyp. Red.) Od siebie dodajemy 

że obozy wypoczynkowe nad morzem 
już się skończyły i ostatni czwarty tur 
nus wraca do Zagłębia dziś rano. Ogó 
łem z obozu nadmorskiego skorzystało 
640 robotników zaglębiowskich.

Obfity połów policji
Nic wiedzie się żaj?łębiowskim złodziejom

W Dąbrowie zatrzymany został kasiarz 
Ludwik Obrączka z Będzina, przy którym 
znaleziono worek i nóż rzeżnicki do bieia 
świń.

Oucgdaj na jednej z ulic w Dąbrowie 
zatrzymano Stanisława Dworaka, miesi- 
kańca wsi Marciszów w pow. zawiereiań 
skim, który wiózł na wozie przykryty 
workami, nowy motocykl firm y ,.TIntha“. 
Dworak nie może podać, s tąd  do«zedl do 
posiadania motocykla i daj? w ykrętne 
odpowiedzi. Policja prowadzi w tej spra 
wie dochodzenie.

W Będzinie ujęte zostały trzy złodziej 
ki Genowefa Wojewoda, bez stałego miej

soa zamieszkania. Longina Maćkowa (Bę 
dzin. ul. Gziehowska 53) i Sylwestra Ban 
burowa (Będzin, ul. Podzamcze S3). Do­
konały one kradzieży garderoby, należą­
c e j  do Izraela Majtka, zamieszkałego w 
Będzinie przy ul. Narutowicza 8. Skra- 
dzoną garderobę odebrano, a złodziejki 
przekazano w'ladzom sądowym.

W czasie rewizji przeprowadzonej w 
m ieszkaniu  żony zawodowego złodzieja 
Czesław y Stasikowskiej z Zagórza (ul. 
Główna 84). znaleziono mikroskop, poeho 
dząey z kradzieży w jednej ze szkół na 
Górnym Śląsku.

Węgiel z nielegalnych szybików
nabywany do potrzeb przemysłu

W wydziale karnym odwoławczym 
Sądu Okr. w Sosnowcu odbyła się roz 
praw a w głośnym swego czasu proce­
sie przeciwko dyrektorowi garbarni w 
Szczakowej Stefanowi Marco, s k a r ­
żonemu

o nabycie kilkuset kwintali węglu, 
pochodzącego z nielegalnej eksplo 

ataeii na szkodę towarzystwa 
sosnowieckiego.

Węgiel ten dvr. Marco odkupił cd 
Jochyma Igry. kupca z Niwki.

Sąd Grodzki w Sosnowcumsmasm

w I instancji, skazał kupca Igrę na 
sześć miesięcy więzienia, a dyr. M a r  
co uniewinnił.wychodzac z założenia-żc 

nie mógł on przewidzieć przy za­
wieraniu umowy na dostawę wę­
gla, że Igra dostarczy mu węgiel 

pochodzenia nielegalnego.
Obecnie Sąd Okremrwy, jako apela 

cvjnv, rozpatrując skargę odwoław­
czą tow. sosnowieckiego, które doma­
gało się ukarania również dyr. Marco, 
— z tych samych względów w?r-k 
I-szej instancji zatwierdził

Wiadomości bieżące
N iedz.

lern.

Dńś; Symforiana 
Jutro: F ilipa  
W seb łd  tło ń ca : 4.29 

Zachód iło ń e a  13.48

KINA W SOSNOWCUt
. . i ZA GŁĘBIE: — TRUxA. wspaniałym | pA T R IA : _  P m  kominku.

. i J a s ta rn ię  E D E N . J a ^nie p an  szo fer { N iesam o­
wity dom.

PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKO 
LA POWSZECHNA IM. H. RZADKIE 

WICZOWEJ.
w Sosnowcu, r j. Rudna 5. zawiadamia 
tych Rodziów, którzy nie zapisali jeszczs 
dzieci do szkoły, te kancelaria szkoły czyn 
na jest codziennie od godz. 9 do 13 i <*1 
lf> do 18-ej.

Do klasy I-szej przyjmuje się d z ie c i  
w wieku 3—7 lat. Do klas starszych przri 
m aje się na podstawie egzaminu wstępne 
go na podstawie świadectw publicznych 
szkół powszechnych.

Prospekty na żądanie wydaje kance­
laria szkoły oraz księgarnia „Wiedza" i 
„Księgarnia Nasza" w Sosnowcu. Dla in 
formacyj telefonicznych — telefon 614 

— POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 
W SZKOLE RŻEMIEŚLNICZO - PRZE­
MYSŁOWEJ W SOSNOWCU (ul. K iliń­
skiego 17) zajęcia rozpoczną się w dniu 
3 września. Rodzice i opiekunowie proszę 
ni są osobiście zgłosić ucznia do zapisu, 
niezależnie od klasy. Tylko w ten spo­
sób zgłoszeni mogą być przyjęci do szkoły

Rozstrój nerwowy
PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA.

Onegdaj wieczorem, przebywający w 
szpitalu powszechnym w Będzinie ua ku­
racji K. Musialik. korzystając z chwilo­
wej nieobecności służby szpitalnej w ce­
lu samobójczym wyskoczył z okna pierw­
szego piętra.

Musialik doznał lekkich obrażcó ciała.

Nowe ceny
CHLEBA I SŁONINY W SOSNOWCU.

Komisja cennikowa w Sosnowcu usta­
liła nowe ceny chleba i słoniny, które 
stały zatwierdzone przez władze nadzor­
cze i obowiązują od dnia wczorajszego.

Nowe ceny przedstawiają się następu 
jąco: chleb żytni 65 proc. — 33 gr za kg. 
ekleb żytni (sitkowy) 50—56 proc. — 29 
gr., chleb żytni razowy 95 proc. — ‘27 gr. 
Słonina — 2 zł. za 1 kg. i sadło 2 zł.

Dodać przy tym należy, że już or! daw 
na masarze w Sosnowcu sprzedawał: sło 
ninę po cenie 2 zł. za kg. Obecnie fakt 
ten został tylko potwierdzony.

Chciał się otruć
SPIRYTUSEM - DENATURATEM.
46-letni Ajzyk Borkowioz zamieszkały 

w Będzinie przy ul. Modrzejowskiej 57 
wypił w7 celu samobójczym ćwierć litra  
denaturatu. W stanie niezagrażającym zy 
ciu przewieziono go do szpitala.

Powodem usiłowanego samobójstwa by 
ty niesnaski rodzinne.

Sytuacja strajkowa
W „FE N IK SIE ’ BEZ ZMIAN.

Sytuacja strajkowa w hucie „Feniks" 
u Będzinie nie uległa żadnym zmianom. 
Robotnicy nadal przebywają na terenie 
fabryki. S trajk ma przebieg zupełnie «P» 
kojny.

- PODZIĘKOWANIE. Za łaskaw e
udzieloną subwencję tą drogą składa za­
rządowi miejskiemu w Będzinie i pp. pcez 
mgr. Tzydorezykowi i wiceprez. Gocowi 
serdeczne podziękowanie zarząd Bezpro­
centowej kasy zapomogowej przy stowa­
rzyszeniu kupców polskich w Będzinie.

-  W IELKA ZABAWA LETNIA. Dziś 
odbędzie się w parku sieleckim gwarec­
twa „Hrabia Renard" zabawa urozmaicę 
na licznymi atrakcjam i. Dw-ie orkiestry 
będą przygrywać do tańca. Będzie roze­
grana gra .w siatkówkę" przez . kluby 
młodzieży katolickiej w Zagórzu i w No 
wym. Siełcu. Fakir indyjski zaproduku- 
je się w tańcu bosymi nogami po szkic i 
w potykaniu ognia. Sosnowiecka 5-cio let 
nia „Shriłey Tempie'* wystąpi w swych 
oryginalnych tańcach. Odbędą się walki 
bokserskie o nagrody. Wędka szczęścia * 
wieloma cennymi przedmiotami do wy­
grania. Piękne efekty świetle i wspania­
ła fontanna będą nadawać urok całości.— 
Bufet tani we własnym zarządzie. Całko 
wity dochód przeznaczony na budowę ko­
ścioła w Nowym Sielcu.

Żyrandole, żelazka i kuchenki olektry 
ezne na 120 volt i 220 volt, po niskich 
cenach NA RATY. jak również lodow 

nie Friddor od 57.50 poleca:

Elektro Centrum
Sosnowiec, Targowa 15-a, teł. 615-&)

-  DANCING-ZABAWA W GRODŹCU
Związek Strzelecki w Grodżcu urządza 
dziś w parku klubu tow. grodzieckiego 
dancing - zabawę z bogato urozmaiconym 
programem. Do tańca przygrywać hędzio 
orkiestra jazzbandowa. W razie niepogo­
dy zabawa odbędzie się w sali przy tow. 
grodzieckim.

Szofer przejechał dziecko
Sprawa sądowa o odszkodowanie

W  wydziale cywilnym Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu toczy się obecnie 
ciekawy proces o odszkodowanie. Szo­
fer ubezpieczalni spoi. w Sosnowcu 
Stanisław  Toporek z Czeladzi (ul. Ro 
rew a 15), kierując karetką pogotowia 
z Niwki do Dąbrowy Górniczej, prze 
.jechał przed budynkiem zarządu gmin 
nego w Zagórzu 6-letnią Wacławę 
Boroń.

Koła samochodu zgruchotały nie 
szczęśliwemu dziecku obie ręce i w na 
stępstwie musiano dziecku amputować 
prawą rękę.

Obecnie ojciec ciężko uszkodzonej 
dziewczynki, robotnik z Zagórza V,' oj 
ciech Boroń, wystąpił do Sądu 0 ’kręgo 
wego ze skargą, domagając się odszko

dowania zarówno od szofera, jak i o l  
ubezpieczalni sDołecznej, w kwocie 
10.600 zł.

Rozprawa odbyła się onegdaj
Przed wydaniem wyroku sąd posta 

no wił zbadać biegłych: 1) samochodo­
wego, — dla ustalenia czy nie zachodzi 
wina niezachowania środków ostrożno 
ści ze strony szofera oraz 2) lekarza. 
— dla ustalenia stopnia uszkodzenia 
ciała i niezdolności do pracy dziecka 
w7 przyszłości.

Dodać trzeba, że szofer Toporek zo 
stał z pracy w ubezpieczalni społ. — 
zwolniony.

Proces budzi poważne zaintereso 
wanie.
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Z OLKUSZA.

(o) KRZYŻE NIEPO DLEG ŁO ŚCI o-
irzy m a li pp.: starosta  olkuski Czesław  
E r z o s ty ń s k i .  Jan  Mrożek z P od lip ia  (giu. 
W ie sła w ) i T e cfil K otula ze S ław kow a  
m edale zaś pp.: W ład. K lysiusk i z Ol­
kusza, W ładysław  K ulka i Franciszek  
K ubiczek  z P ilicy  oraz M ieczysław  Grab- 
fcow sk i-

(o) A W A N T U R A  W RACŁAW ICACH
O gegdaj w R acław icach olkuskich doszło  
do aw antury przy rozpoczęciu prac po­
m iarowych. Zebrany tłum  w liczb ie około  
IW osób, przybrawszy groźną postawą nie  
pozwolił na prace pom iarow e m iern i­
czych. przy czym klku robotników pobił- 
Poza tym w domu sołtysa , gdzie zannesz  
hali geom etrzy w yb ito  szyby tak. że g e ­
om etrzy ci zm uszeni zostali do opuszcze­
nia w iosk i.

A kcja scalen iow a została  przerwana.
------------ ooo  -

Żeby z Witosem
POROZMAWIAĆ.

Straż pograniczna na gran icy  polsko - 
czechosłow ackiej pod N ow ym  Targiem , 
zatrzym ała Jana M am aka z M szany Doi 
nej tpow. lim anow ski), który bez paszpor 
tu usiłow ał przejść do C zechosłowacji. A- 
ic sztow an y  tłum aczył sią. żc szedł do Ja  
błonki. aby tam  ..porozm awiać sobie z Wi 
tesem “.

55 tvs. zł zićefrsutiował
W B A N K U  K U PIE C K IM .

Na w alnym  zebraniu  spółdzielczego  
banku kupiecko — przem ysłow ego w Koś 
eianie, w y g ło sił rewizor banku sprawozda  
nie, 7, którego w yn'ka, że spółdzielczy  
bank ten padł w ostatnich lalach  ofiarą  
nadużyć, dokonanych przez zw olnionych  
urządników H etm ana i G rzesiew skiego

Sum a nadużyć, popełnionych przez 
G rzesiew skiego siąga 1150 zł. N aotm iastd a  
łeko wąksze kw oty zdefraudow ał Hetm an, 
których narazie n ie  ustalono.

N arazie jed ynie stw ierdzono, że sięga  
ją  one ponad 55.000 zł. Rada nadzorcza  
banku spółdzielczego skierow ała sprawą  
do prokuratory. W dochodzeniach ustało  
wn. że nadużycia te dalują s'ą od r. 1900 a 
wiąc w tym  okresie czasu, kiedy dyrekcja  
w spom nianego banku zacząła w ykazyw ać  
stra ty  i  operować fikcyjnym i b ilansam i.

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L O. P. P.

Nr 232

Piętnasty raz ukarany
Tym razem  na 3 łata w ię z ie n ia

W Sądzie O kręgowym  w Sosnow cu od 
była sią wczoraj rozprawa przeciwko spra  
wcom  śm iałego w łam ania do spółdzielni 
pracow ników  tow arzystw a sosn ow ieckie­
go. m ieszczącej sią przy ul. Żerom skie­
go 14.

K radzieży dokonano w nocy. przy czym  
złodzieje dostali sią do lokalu  spółdzielni 
zapoinocą w ybicia  otworu w murze. Łu­
pem  ich padły artykuły  spożyw cze i toa­
letow e oraz sporo wyrobów tyton iow ych , 
ogólnej w artości 1.6M złotych. Jak sią °-  
kazalo w w yniku śledztw a, w łam ania do 
konali zawodowi złodzieje sosnow ieccy:

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

W ładysław  N ow odziński (14 razy karany  
za kradzieże), B ogusław  Zawodny i S ta ­
n isław  K lam ka, kfóry w m iędzyczasie 
zm arł.

Sąd skazał N ow odzińskiego na trzy 
la ta  w iezienia z pozbawieniem  praw na 
lat 5 oraz Zawodnego, który podczas do­
konyw ania w łam ania sta ł na czatach, na 
osiem  m iesięcy w ięzienia. Oskarżoną o pa 
serstw o K azim ierę Janasów nę (Sosnow ice  
Obchód 1), k tóra m iała przyjąć od złodziei 
skradziony tytoń , sąd w obec hraku dowo 
dów uniew innił.

! '  jak mniszka panna Franciszka
W ędrowny śpiew ak pan H ieronim  

Szczypiorek ,przybył na podwórze dużego  
domu przy ul. G rzybowskiej. Nabrał tchu  
w obszerne płuca, przebiegł okiem po gór 
r.ych piętrach i zaintonow ał:

— Tam na D ziew iczej za rogatkanty.
Piękna jak anioł, skrom na jak m nisz­

ka,
Moje śłiczności, panna Franciszka.
Oj dam dam. oj dam riain^ dam,.
W e w szystk ich  oknach ukazały sią ko 

biece głów ki. „Panna Franciszka", to 
przebój m odny i sentym entaln y , w ięc też 
powodzenie pana H ieronim a byłoby zape 
w nione ,gdyby nie pewna przypadkow a o- 
kelicznośe. M ianow icie stojący na podwo 
rzu n iejaki p. O nufry Twardowski począł 
głośn o szlochać.

M istrz Szczypiorek n ie  przejął się zra 
7.u plączącym  jegom ościem  i śp iew ał dalej 
o tym , jak spotykał się z panną I* raiicisz  
ką w zacisznych zakątkach i jak na to r< 
ego  w ał jej rodzic:

A le jej ojciec, człek nader srogi.
Chciał mi połam ać ręce i nogi.
N ie psu kełbasa. n ie kotu kiszka.
N ie dla pętaka panna Franciszka!
Oj dam dam. oj da mdam, dam.
Tym czasem  pan O nufry lam entow ał co 

raz głośn iej. P ieśn iarz nadarem nie prze­
szyw ał go  zabójczym i spojrzeniam i i z 
w ielk im  trudem  dojechał do końca nastę  
pnej, tragicznej zwrotki.

— T piękną córę. pożal się Boże.
Zanikną] zły ojciec w ciem nym  klasz

torze.
1 była ci z nej urocza m niszka.

Moje śłiczności, panna Franciszka.
Oj dam dam, o,j dam da-m, dam.

Tu pan O nufry ryknął tak g łośnym  pła 
czem. że doprowadzony do ostateczności 
śpewak poczęstow ał go  solidnym  kopnia­
kiem. zakropionym  k olejką soczystych  »* 
pitetów.

Zdarzenei to spowodow ało oczyw iście  
sprawę sądową.

Na rozpraw ie pan Onufry w yjaśn ił, żc 
piosenka — „Panna Franciszka** w zruszy  
ła go do głębi i że d latego  w łaśn ie płakał. 
On rów nież bowiem  kocha się u ieszrzęśli 
w ie w p ięknej Franciszce, którą srogi oj 
ciem zam knął za nocne schodzki, wpraw  
dze nie w k lasztorze, ale za to w komórce.

— Żadnym sposobem  przeżyć ro z łą k i 
n ie m ogie — stw ierdził pan O nufry i za­
kończył słow am i piosenki:

— W yrodny ojcze nadobnej córy.
Coś w naszych sercach zgrom adził

chm ury.
Za to, żeś nieszczęść spraw ił nam tyle
Mnie i Francszkę znajdziesz w m o g ile

Oj dam dam, oj dam dam. dam.
Sąd skazał pana H ieronim a za pobicie 

na tydzień bezw zględnego aresztu.

Spółdzielni Kredytowa
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

z ogr. odp.
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 14.

Bank przyjm uje w szelkiego rodzaju  
wkłady na rachunki czekowe, loka­
ty term inow e oraz książeczki oszczę 
dnośoiowe dając najw yższe oprocen 
tow anie. U dziela kredytów krótko­
term inow ych oraz rzem ieślniczych  
ulgow ych. Z ałatw ia inkaso wTehsli i 
dokum entów za m inim alną opłatą.

RADIO

SZMELCER
z długoletnim doświadczeniem, 
samodzielny, potrzebny zaraz do 
dużej białoszklarskiej huty. — 
Oferty z odpisami świadectw i 
podaniem warunków pod ,.H. F. 

do adm inistracji pisma.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 22 sierpnia.

8.00 S ygn ał czasu. 8.05 D ziennik porań 
ny. 8.15 A udycja dla wsu 9.00 R egionalna  
transm isja z W iednia z okazji Tygodnia 
Gór. 11.30 P ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu. 12.05 
Poranek m uzyczny. 1B.0 Przegląd kultu 
ralny. 13.10 M uzyka lekka. 14.40 Audycja  
dla dzieci. 15.00 A udycja dla wsi. 16.00 
Koncert rozrywkowy. 17.50 Tr. z okazji 
T ygodnia  Gór. 18.15 Stekic literacki. 18.30 
Koncert. 19.35 Transm . z zawodów m ię 
dzynarodowyeh P olsk a  N iem cy. żO.OO 
P ły ty .20,35 Program  na jutro. 20.40 Prze 
gląd  polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 W esoła Syrena. 22.00 Recital śpiewa  
czy. 22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 Pro 
gram y lokalne.

KATOWICE.
N iedziela, 22 sierpnia

6.00 Surm y śląsk ie 6.15 K oncert na ni* 
dzielę p ły ty  7.45 K oncert życzeń S.35 Kon 
cert — p ły ty  11.30 K rótki koncert m uzyki 
polskiej (p łyty) 13.00 Pogadanka dla udo 
dzieży Przysposobienia rolniczego 14-40 
Ochotnicza D rużyna R obotnicza dla 
dziewcząt — P ogadanka 14.50 Co słychać  
na Śląsku 20.00 A udycja m ieszana _ 20 36 
Program  na jutro. 20.55 W iadom ości spor 
towe lokalne 22.50 P ły ty  z W arszaw y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P oniedziałek, 23 sierpnia.

6 15 P ieśń  ..K iedy ranne w stają zorze 
6 18 G im nastyka. 6.30 P łyty- 7.00 Dziennik  
poranny. 7.10 Muzyka z p łyt. 8.00 Przer­
wa. 11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z K rako­
wa 12.03 D ziennik południow y 12.15 Selek  
eia jesienna drobiu pogadanka dla g o sto  
dyń w iejsk ich  12.40 Od w arsztatu do w aT 
sztatu 13.00 Przerwa 15.45 W iadom ości go 
spodarcze 16.00 A ntoś chce być technikiem  
16.15 K w artet fortep ianow y 16.45 W  :.ed 
nvm łapciu  — felieton  17.00 K oncert Kapę. 
li Ludowej 17.50 K ozica i św istak — P oga  
dauka 18.00Skrzynka techniczna 18.10 Pr« 
gram  na jutro 18.15 P ły ty  18.50 P ogank a  
a k fm in a  19.00 A udycja strzeleck. 1940 Pa 
gndankn sportowa 19 59 W iadom ości snor 
tow e 20.00 M uzyka taneczna 20.45 Dzien­
nik w ieczorny 20.55 P ogadnka aktu inna
21.03 K oncert sym foniczny 21-45 lm i pow  
szedne państw a K ow alsk ich  22.00 Koncert 
rozgrvkow y O rkiestry. 22.50 Ostatni? w ia  
d o m c śo i dzienm ka w ieczornego. Przegląd  
r.rasv i K om unikat m eteorog’czny 2306 
P atrz program y lok aln e.

E. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarkł

F o w ieśC  k ry m in a ln a

71)
R O Z D Z I A Ł  X

Tego wieczoru, po przyjściu do 
Cłaridgc o omówionej godzinie, M a­
rek zdał sobie sprawę z prawdziwości 
krążących hisoryjek o tym- jak  tru d ­
no jest zobaczyć się z ivielkim finan­
sowym potentatem. Chociaż powie 
dział odrazu, że został zaproszony na 
ohiacł, dano mu czekać w westibułu 
blisko 10 minut, zanim zjechał windą 
r przedstawił mu się ciemny, łysawy 
młodzian, którego Marek znał już z 
widzenia, jako prywatnego sekretarza 
pana Dukane.

— To pan jest Van S tratton? — 
zapytał.

— Takie jest moje nazwisko — po­
twierdził Marek.

— Jestem  sekretarzem pana Du 
kane; o ile wiem, spodziewa się pana 
na obiad. Pozwoli pan, że mu wskażę 
drogę do jego mieszkania.

Marek poszedł za młodzieńcem i w 
zupełnym milczeniu zajechali na 3-cie 
piętro.

W chwili, gdy wchodzili do salonu 
służący podawał panu Dukane i E
stelli coctaile.

— Pan Van S tratton  — zaanonso
wał sekretarz,

— Bardzo mi miło — mruknął Du­
kane, w yciągając rękę. Słowa te były 
z jego strony wyraźnym wysiłkiem, 
aby być uprzejmym. EsteLla poprze­
stała na uśmiechu i ukłonie.

— Mam nadzieję, że nie potrzebuję 
się tłumaczyć — rzekł gospodarz do 
mu. gdy przeszli przez odchylone k o ­
tary  do następnego pokoju — że za­
prosiłem tu  pana, abyśmy ziedli obiad 
pryw atnie. P rasa tego k ra ju  jest n ie­
mal tak okropna, jak prasa am ery­
kańska, o ile chodzi o szukanie inter- 
wiewów i notowanie każdego kroku 
ludzi, których uważają za obchodzą 
cych w najmniejszym choćby stopniu 
opinię publiczną. Nawet w restauracji 
Ciro. podczas gdy pan regulował r a ­
chunek. kelner od win zdążył mnie. 
zapytać, jak się zapatruję na tenden­
cję z-wyżkowe francuskich rent. T a 
klasa ludzi jest niezaspokojona. Przez

cały czas delektują się myślą, czy aby 
nie zdołają uzyskać jakiejś bezpłatnej 
informacji.

— To i przyjaciele pańscy właś- 
ściwie znajomi, muszą czasami stawać 
się męczący — zauważył Marek.

Feliks Dukane jęknął.
— Jeżeli chodzi o pieniądze — o- 

świadczył, gdy zasiedli koło małego 
okrągłego stołu, bogato przystrojone­
go kwiatami — to żyjemy w czasach 
bezwstydnych. Ludzie, który cli się na 
każdym kroku spotyka, gotowi są na­
razić się na odmowę, gotowi są nara­
zić się na wszystko, dla nadziei zaro­
bienia pewnej sumy pieniędzy. Nie 
rozumiem wprost, czemu im tak na 
tym  zależy. Powiadają, żc my, ludzie, 
bogaci przeceniamy znaczenie tego bo­
gactwa. Jakże mamy patrzeć na to in- 
nvmi oczami. gdv widzimy jak łudzić 
w każdej klasie społecznej gotowi są 
utracić godność dla nadziei, żc rzuci 
się im, jak psu kość, słowo które im 
umożliwi jakiś zarobek.

— Moja m anicurzystka — wtrąciła 
)stella — wyznała mi dzisiaj, że ma 
zaoszczędzone 50 funtów, a jeśliby 
wiedziała dokładnie jak je ulokować. 
bv w przeciągu misiąca lub dwóch 
przeniosły jei drugie 50 funtów, m o­
głaby pomyśleć o małżeństwie. Boi się 
biedaczka, że jeśli kawaler będzie czo  ̂
kał na nią zbyt długo, może znaleźć 
sobie kogo innego.

C-JST" —

Ten drab po prostu się ulotnił...

— Tyle to ma sensu, oo i w innych 
wypadkach — mruknął ojciec — natu  
ralnie, że jeślibym chciał, mógłbym 
doprowadzić do zwyżki lub zniżki każ 
dej akcji, ale rzadko warto się o to 
starać. Ńa ogół zresztą publiczność 
angielska, lokująca pieniądze, kieruje 
się zdrowym rozsądkiem. No, ale czy 
może pan odgadnąć, czemu po pana 
posłałem, panie Van Stratton.

T a  obcesowa zmiana tem atu rozmo 
wy uderzyła  M arka trochę niemile.

— Nie przychodzi mi na mysi ża­
den specjalny powód — rzekł.

— Ten drab Brennan — w y ja śn ił 
Dukane z błyskiem wściekłości w 0- 
czach i tonem, przypominającym w ar­
czenie psa — gdy zjawiłem się w pań­
skim mieszkaniu punktualnie o umó­
wionej godzinie, po prostu się ulotnił.

— Ćo... zanim pan przyszedł?
zapytał Marek.

— Zanim przyszedłem — zabrania
ła ponura odpowiedź.

Marek był szczerze zdumiony.
— Wiedziałem, że sie wyniósł, ale 

nie miałem pojęcia, że to nastąpiło 
przed załatwieniem tej sprawy. Są­
dziłem, że wystraszył go pan porząd­
nie. _

— I  ja  też myślałem. Ale Brennan
nie jest głupi. Wie bardzo dobrze, że 
jeśli zrobię na niego doniesienie, stra­
cę ostatnią szansę uzyskania tych pa­
pierów. To też postanowił zwiać.

c. d. n.
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Nowe rekordy świata i Polski padają
na meczu lekkoatletycznym Niemcy—Polska w Warszawie

.W ARSZAW A. 21. ». Dziś na  sra 
aronie W ojska Polskiego w W arszaw ie 
rozpoczął się oczekiwany z wielkim  za 
interesow aniem  mecz lekkoatletyczny 
P olska — Niemcy. Na stadionie zeb ra­
ło się około lO.dtiO widzów. Po cererno 
nii pow itan ia i wręczeniu proporczy 
ków rozpoczęły się zawody.

Na pierwszy ogień poszedł bieg na 
1U0 m tr. B ieg ten wygra! doskonały 
G iilm eister (N) — iO-6, Gąsowski, kló 
r y  zajął drugie m iejsce, w yrów nał re 
kord Polski czasem 10.7. Trzecie m iej 
see zajął Niemiec F ischer i 4) Duneeki

Bieg 400 m tr. wywołał olbrzymi 
entuzjazm  na widowni. Bieg w ygrał 
w doskonałej form ie (iąsowski. k tóry  
ustanow ił nowy rekord Polski w cza ­
sie 48-3. Drugi był H am an (N )  — 48.8 
sęki. 3) S tu lpnagel (N.) — 49 sek., 4) 
Śliwak (P .).

Skok o tyczce. Do ostatecznej roz 
g ryw ki doszli Niemiec H artm an  i nasz 
rekordzista  Sznajder. W decydującym  
skoku S znajder zwyciężył, przecho­
dząc poprzeczkę na  wysokości 3.9*1 
H artm an  na tej wysokości zrzucił po 
przeczkę.

Bieg 10 kim. oczekiwany był przez 
publiczność z wielkim naprężeniem  
Przez długi czas Noji szedł ną drugim 
m iejscu, a później równo z E  ber bard 
tern (N.). Dopiero na ostatnim  okrążę 
m u Noji zdecydowanie wysunął się 
na czoło, zajm ując pierwsze miejsce. 
D rugie m iejsce zajął E berhard t (N ), 
3) W irkus (P .) i 4) Lieck (N.).

Czas Nojego 32-00.8 m., E berhard t 
— 32.042 min.

Bieg 110 m tr. p łotki: Pierw sze 
miejsce zajął Beschetznik (N ). 2) 
Sćheliin (N .), 3) N 'em iee (P .). i 4) 
H aspel (P .).

R zut dyskiem : 1) H ilbrecht (N)
46,58 m-, 2) Blask (N ) 43-95 m ., 3) F ie  
doroff (P ) 43.24 m., 4) G ierułto (P ) 
42.94' m.

Bieg 800 m ir.: po pięknej walce wy 
grał K ucharski. ' I )  Gąsowski (P ) . 3) 
Linhoff, 4) M ertens.

Czas Kucharskiego 1:55.2. Gąsow- 
śkiego 1:55.8.

T rójskok wygrał Luckhaus (P ) 
14.83 m., 2) Ziebe (N) 14.77, 3) H of­
fm an (P ) 14-67 m. 4) W oollner (Nr) 
14.13 m-

Rzut młotem: 1) Blask (N) 53.02

Svtuacja w mistrzostwach
P O D O K R Ę G U  K IE L E C K IE G O

M is trzo s tw a  p iłk a rsk ie  w podo k ręg u  kie 
ieck im  zb liż a ją  s ię  ju ż  do końca. S ta n  s it 
k lubów  i lu s t iu ją  n a jle p ie j ta b e la  ro zg ry  
w ek.

K la sa  A. 3
pkt.

8
3
t

mi-

K SZ S  M iechów 
S K S  I I  S ta rac h o w ice  
K .8ZS G ra n a t (K ielce)
KSO L udw ików  (K ielce)
K SZ S  O strow iec 
K SZ O  I I
SSZS G ó rn ik  (W iśn iów ka) 
f łS W F  G w iazda (K ielce)

K la s a  C.
W  k la sie  C p row adzi M ak k ab i k ie leck a  

P rzed O rliczem  (Suchedniów ) i  H apoelem  
'. K ielo.

m tr., 2) Sprenger (N) 50-37 m tr., 3j 
Kocot (P ) 44.50 im, 4) W ęgiarczyk 
(P j 44.92 m tr.

Na zakończenie meczu odbyła się 
sztafeta 4X100 mtr- -W ygrali po p ięk ­
nej walce Niemcy w czasie 42 sek.. 2) 
Polska — 422 (nowy rekord Polski). 
Sztafe ty  w ystąpiły  w składach: Niem 
cy — Gillm eister, Loichun i M othaus. 
Drużyna polska — Danowski, Popek

Zasłona i Duneeki.
Po pierwszym dniu meczu prow a­

dzą Niemcy w stosunku 50.44 pkt.
W ram ach dzisiejszego meczu Wa 

lesiewiczówna zapowiedziała pobicie re 
kordu św iata na 100 yardów . Próba 
się udała i W alasiewiczówua ustaliła 
nowy rekord św iata na tym dystansie 
w czasie 10.9 sek-, lepszy o jedną dzie 
siątą sekundy od poprzedniego rekordu

 0 ( 10-

S K S  S ta rach o w ice  
K SZO  O strow iec 
W K S  K ielce

S K S  S ta rac h o w ice  zdobył zateui 
strzostw o  podokręgu  kie leck iego  w k la sie  
A, p o zo s taw ia jąc  d a leko  za sobą d ru ży n y  
ry w a liz u ją c e  i k w a lif ik u ją c  s ią  do ro zg ry  
wek fina łow ych  o w ejście  do L igi ok ręgo  
w ej.

K lasa  B.
O w ejście  do klasy A w alczy  8drużyu 

i i  k lasow ych, z k tó ry ch  2 po zakończonych 
ro zg ry w k a ch  w chodzi do k la sy  A. S tan  
do tychczasow y ro zg ry w ek  p rz e d s ta w ia  się
n a s tęp u jąco :

p k t. 
12 
11
5 
9 
8 
8 
4 
0

Dzisiejsze mecze
w Z A G Ł Ę B IU .

W  d n iu  dzisie jszym  odbędzie się  k ilk a  
ko leżeóskch sp o tk a ń  p łk a rsk ic li a  r a ia m  
w icie.

W  S osnow cu U n ia  sp o tk a  się  z 06 K ato  
wice.

Sosnow iec ro zeg ra  d ecydu jący  m ecz o 
w ejście  do A k la sy  Z ag łęb ia  z b ęd z iń sk ą
C ynkow nią .

W  G rodzeu: S o ivay  g ro  z ty u lo u c m .
W  C zeladzi: P lacó w k a  spo tka się  z 

m iejscow ym  CK S-em .
W  G ołonogu D ąbrow a g ra  z Turem

Trójka kolarzy
NA M IST R Z O S T W A  Ś W IA T A .

T ró jk a  po lsk ich  szosowców: J .  K a- 
p iak , N a p e ra ła  t W asilew sk i w y jec h a ła  
do K o p e n h a g i n a  szosow e m is trz o s tw a  
św ia ta  204 km . w d n iu  24 hm. w Kopp.n 
hadze.

W ra z  z d ru ż y n ą  p o jech a li n a  w łasn y  
koszt pp.: Rokosz i Pusz.

Ran trenerem
W A R S Z A W S K IE G O  C W S.

Z n an y  p ię śc ia rz  polski E d w ard  nati^ k tó  
ry  obecnie tro n u je  d ru ży n ę  b o k se rsk ą  Kfcj 
G ra n a t w K ielcach , w y jech a ł do W a rsza  
wy, celem  n a w ią z a p ja . p e r lrą k la y y j z me 
u ażeram i lo n d y ń sk im i, k tó rzy  p rzy je ch a li 
do P o lsk i dla sp is a n ia  k o n tra k tó w  z Ra 
nem  n a  ro z e g ra n ie  3 sp o tk ań  w L ondynie 

Z dn iem  1 w rześn ia  R an  zo s ta je  tr e n e ­
rem  w arszaw sk iego  k lu b u  boksersk iego
CW S.
Mec i treningowy w Sosnowcu

D W IJC II TEA M Ó W  P O L S K I.
W d n iu  12 w rześn ia  re p re z e n ta c ja  p .ł 

k a rsk a  Polski w alczyć m a n a  dw uch fron 
tach  z D am ą i B u łg a r ią . W  zw iązku z 
ty m  p ro jek to w a n e  jest ro ze g ra n ie  mecz-1 
tren in g o w eg o  w Sosnow cu w dn iu  1 wrze 
śn ia . pom iędzy  dw om a team am i P o lsk i

25 tys. doi. dla Jędrzejowski
ZA P R Z E JŚ C IE  NA ZA W O D O W STW O .

B ru k se lsk i dzienn ik  spo rtow y  ,.j-os 
S p u o rts "  donosi, że J a d w ig a  Jęd rze jów  
sk a  o trz y m a ła  now ą p ropozyc ję  prze j-c iu  
n a  zaw odostw o- P o lk a  o trzy m ała b y  
23.000 do larów  za udzia ł w to u rn e e  t‘o

A m eryce w raz z P a r ry m  i V inesein . P o  
k a  p ropozycję o d rzuc iła . W  rozm ow ie z 
p rzedstaw ic ie lem  tego  p ism a  Ję d rz e jo w ­
ska ośw iadczyła, że p ra g n ie  w p rzysz łym  
ro k u  znow u w alczyć w W im b led o n ie  i zdo 
być ty tu ł  m is trz y n i św ia ta .

Oddajcie pieniądze
BO ŻLE G R A C IE .

F iłk a rz e  a u s tr ja c k ie g o  R a p id u  w ruf 
czu rozeg ranym  w R ydze, p o k o n ali wyso 
ko rep rezen tac ję  Ł otw y 6:0 (4:0).

D ru ży n a  ło tew ska g r a ła  tak  słabo , żł- 
liczn i w idzow ’e z pośród 6 ty sięczn ej p u ­
bliczności w d ru g ie j połow ie g ry  zaczę 
i opuszczać m ie jsca , a  n ie k tó rzy  zażądali 
zw rotu  p ieniędzy za w stęp.

Zawody lekkoatletyczne
W D Ą B R O W IE .

T ow arzystw o  g im n asty czn e  Sokół w 
D ąbrow ie u rządza n a  s ta d io n ie  m ie jsk im  
w D ąbrow ie dziś o godz. 10 zaw ody lek ­
k oatle tyczne par, panów  i ju n io ró w , po­
m iędzy Sokołem  z S iem ianow ic  a Soko­
łem (D ąbrow a).

Tegoż dn ia o godz. 15 na boisku S o­
k o ła  Przy „Ognisku*1 odbędą s ię , zaw ody 
w g rach  sportow ych  i g im n asty czn e , po­
m iędzy tym i sam ym i d ru ży n am i

K jnc-teatr  „EDEN-
I film : I film :

Jaśnie pan szofer
W roi. gł. B E N IT A . BODO, F E R  

T N E R  i inn i.
I I  F ilm  se n sac y jn y  p. t.

Niesamowity dom
W  roi. gł.: E . I .O W E . V IR G IN IA  

B R U C E  i  B. H U M E . 
P oczą tek  I  sean su  o godz. 17.30. w 

n iedzie lę  o godz 15.30.

J E S T E Ś M Y  
JEDNEJ KRWI
ZtÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

I KINO ZAGŁĘBIE |
DZIŚ! DZIŚ!

T R U X A
Film  nagrodzony na tego rocznej w ystaw ie film. w Wenecji i

W roi. gł. słynna tancerka LA JANA, linoskoczek H STELZER i In.
Nadprogram pełny reportaż ZLOTU SOKOŁÓW w Katowicach 

Pocz. seansu w niedzielę o g. 3.3(1.

Ki no-Teatr

„P A T R IA "
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pala**1* 

! < > < ►

D Z IŚ!

Przy kominku
W roli gł.t AIFR ED  RODE, niezrów mny wykonawca prze 

cudnych romansów cygańskich.
CYGAŃSKIE TANCE! ŚPIE W ! ROMANTYZM!

S y g n a tu ra  I  K m . 2250/36.

O b w i e s z c z e n i e
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w S o sn o #  
eu  I-g o  re w iru  F e lik s  Z em anek , m a jący  
k a n c e la r ię  w  Sosnow cu, u l. S ioukiew icza 
N r. 8 n a  po d staw ie  a r t .  602 k. p, e. poda 
je  do p u b liczn e j w iadom ości że d m a  2 
w rz eśn ia  1937 r. o godz. 10 w Sosnow cu, 
ul. K o łłą ta ja  N r. 11 odbędzie, się  I-sza  li­
c y ta c ja  ruchom ości, sk ła d a jący c h  się * 
różnych m eb li dom ow ych, f ira n e k  i iii 
nych , oszacow anych  n a  łączną  sum ę zł. 
892 g r. 40.

S przedaż rozpocznie się  od 1/2 ceny o- 
szacow ania.

S y g n a tu ra  I  Km . 1104/37. 
że d n ia  25 s ie ip n ia  1937 r. o godz. 10 ej 
w Sosnow cu, ul. 1-go M aja  N r. 23 odbę­
dzie się 2 g a  lic y ta c ja  ruchom ości, sk .a -  
dających  się z 1060 litró w  octu  sp iry tu su  
wego*9 proc. w kadziach  — w sp raw ie  n a  
rzecz f irm y  C. G. Schon w Sosnow cu. <>- 
szacow anych  na łą cz n ą  sum ę zł. 1009 6 y -
siąe). , , . i-

Iiucbom ości ruożua og lądać w on iu  l i ­
c y ta c ji w m ie jscu  i czasie  wyże! oznaczo 
nym . L ic y tac ja  rozpocznie się  od 2/5 ce­
ny oszacow ania. . . . . . . . .

K om orn ik  (—) F . Z E M A N L K  
D nia 7 “ie rp n ia  1937 r.

Ii

dać ogłoszenie?
•— Aohf Poco się giowiól " . . .
Powszechnie wiadomo jest p rz e le j, 

że dobry skutek daje ogioszerńe tóniid
sączone t y l k o

B IL E T Y  O D  25 G R O SZ Y

S P R A W Y  F A M IL IJN E . -
— N azw ałem  m ojego  by łego  szw agra  

osłem  i ła jd ak iem !
— Z a co!

— O słem  za to, że się ożen ił z m o ją  sto 
M rą, a  ła jd a k ie m  za to. że się  z m ą roz 
w iódł!

W R E S T A U R A C JI.
— K elner! Co to  je s t!  G rzebień  w z u ­

pie
— O. ja k  to  dobrze! — T o się  kuc harf 

ucieszy. M yśla ł, że ju ż  zg inął.

W  SZK Ó ŁC E.
N au czy c ie l: J a k ie  są  dw a najczęśc iej 

używ ane słow a w szkole
U czeń: N ie w iem .
N auczyc ie l: Dobrze. Z gad łeś 

N IE C H  Ż Y JE  O SK A R ŻO N Y !
P ew ien  m ecenas je s t zapalonym  by­

w alcem  w szelkiego ro d za ju  zak ładów  S* 
s tronom icznych .

K tó reg o ś  d n ia  w y g łasza jąc  p rz e d  *ą 
dem  m ow ę obrończą, pan  m ecenas znkoa 
czył ta k :

— A zatem , b io rąc  pod u w ag ę  m łody 
w iek o skarżonego , jeg o  n ie n a g a n n ą  p rze  
szlość i p e łne  sk ru p u ły  p rzy z n an ie  się do 
w iny, pozw alam  sobie w znieść to as t: 
n iech ży je  o skarżony! W y p ijem y  za  jego  
zdrow ie.

IG R A S Z K I LOSU.
— Z ap o w ied zian y  n a  dziś odczy t —> 

b rzm ia ło  pew nego d n ia  ogłoszeni, w j a ­
wcie — p ro f. dr. P ieczonk i pt. . J a k  po^tą 
pow ać, a b y  zachow ać c iąg łe  zdrowie** jest 
o d w o łan y  z pow odu choroby  p relegen ta-
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VWyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
k a ż d e  T w e ż y c z e n ie

AUTO-SKŁAD, Będzin, Piłsudskiego 7
uowootworzony jedyny w Będzinie sk ład  r a ^ e>' ®P0.n “ j®'
rów i akeesoryj samochodowych. Resory i lagi- Olej Las ro .

Dy konkurencyjne. Fachow ą i so lidna  obsługa.

i
714-82

M  .  e w i i v  do « y c ia  gw arantow ane haftują,MASZ ¥ NT „O m ega" 150 z l  „Ra*t & G assera 160 zł.
jak now e dam skie, m ęskie cylindrow a, lew o- 
ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętkowa, 

czółenkow a 40 zł.
Sosnowiec, 3 Maja 11 a / 2 6  w podwórzu^

| § |  SINGERA
ODERBER6,

« k la d  A n tacz tW  n a jtan ie j kupisz a rtyku ły  kosm eijczut,Skład Apteczny leozllicze( fryzjersk ie  i domowego gospo- 7  4 Ł  7 AnAMOVniFD d a r s t w a .  Poleca gw arantow any krem od i IV i
U A ł i V >  I  r,i®gów. plam  i pryszczy. Porady kośnie-

Bqdlill, ltalHlll>W<kl<9< M ___ tyome beirf.lnit-

CENTRALA so.nowiec aJŁ
M A S Z Y N  w»rez»*»t»1 "0WSRT 1 S i

Lodownie dla domowego użytku.
D la P. T. Urzędników dogodne waru nki kredytowe.

ulecą naitan ief  MASZYNY DO S Z V
PIS AN l£, nowe I używana O Ó " l o Z

Ręce
wydelikainiały

* 7 1 p ie lę g n o w a n e ' krem em  
..Sekret Piękności" Anida.

tiHHluszczqcym. P racct d o m o w a niszczy b a rd z o  rę c e  
K rtfń  icb  b^yibko vfydeiikathiia - t t p * .  P p p ęk arta  śkór« 

'  go l w c ią g u  nofcW

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE  

ZAPISY na

KURSY 
BUCHALTERYJNE, 

STENOGRAFII
oraz p isan ia , liczenia n a  m aszynach 

M ICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Rędzin, Sączewskiego 25. P rzy jm u je  se­
k re ta r ia t codziennie Zniżki tram w ajo w a 

iezam ożnym  stypendia.

GIM NAZJUM  Kupieckie. M ęskie S tow a­
rzyszenia Kupców Polskich z p raw au u  
szkól państw ow ych Sosnowiec. B rack ą  U  
p rzy jm u je  zapisy do I  k lasy  n a  p o s t a ­
wie świadectwa VI-go oddziału szkcty 
powszechnej i  egzam inu w stępnego oraz 
do klasy 11-ej. O p lata  za naukę 25 zł. 
miesięcznie.

LOKALE

PO K Ó J Umeblowany oo w ynajęcia. U lica 
P u s ta  10.

D ŁU G O LETN IE  koncesjonow ane * ktirsy 
k ro ju ,  szycia, m odelow ania F lo ren tyny  
S typulkow skiej. P iłsudskiego 30. W yu­
czam najnoYVSzym system em  wszelkich su 
kień, kom pletów, kostium ów, peleryn, bie- 
ijźn ia rs tw a  piżam , szlafroków  _ męskich, 
dam skich i dziecięcych konfekcji. Kończą­
cym św iadectw a pvaw?ne, przyjezdnym  
zniżki kolejowre. biednym  ulgi. Z ap iiy  co ­
dziennie.__________________________ _____
ZA TW IER D ZO N E przez K urato rium  0- 
k ięg u  szkolnego K raków

ROCZNE KURSY 
HANDLOWE 

Dra K. STATLERA
w Będzinie, ul. M odrzejew ska 44, tel. 71682 
p rzy jm u je  zapisy codziennie oprócz n ie­
dziel od 10—13 i 16—19. Zniżki tram w ajo
we. Niezam ożnym  ulg i ________________
K O N C ESJO N O W A N E żeńskie ku rsy  kro 
.łu, szycia, m odelow ania, b ieliźn iarslw a 
N ata lii S typulkow skiej w Sosnowcu, P ił 
m dsk iego  14, telefon 62498. A bsolw entki
cl rzymręią św iadectw a praw ne.__________
K O N C ESJO N O W A N E kursy  kro ju , szy- 
«>ia i m odelow ania M. Nowakówny, Sosno 
wiec. B racka 2. K ró j n a jła tw ie jszy  i n a j­
p rak tyczn ie jszy  parysk i. P rzy jm u je  się 
do w ykonania  kostium y, płaszcze i u b ra ­
n ia  m ęski-e. Zapisy codziennie. Niezamoż
nym  i przyjezdnym  zniżki.______________
K O N CESJO N O W A N E k ursy  kro ju , szy­

c ia . m odelow ania Zaborow skiej. K rój no 
woczesny parysk i. K ończącym  św iadec­
tw a  praw ne przyjezdnym  zniżki. Sosno­
wiec P iłsudskiego 18.

BO w ynajęcia dw a m ieszkania pojedyń-
cze. Będzin, ul. M ałobądzka 5 8 .  _
DO w ynajęcia pokój kuchnia z w ygódką 
' sklep, oraz sprzedam  urządzenie salepo- 
we. i świadectwo przemysłowe. Sosnowiec 
— P o goń, R zym ska 2. sklep.
PO K Ó J um eblow any potrzebuj od 1 
września. Zgłoszenia: kan ce la ria  te a tru
od 10 do 2.  _______________
SK L E PY  do wynaj'ępią w centrum . So­
snowiec, 3-go M aja BI­
DO w ynajęcia pokój przy rodznie z laz iea  
ką i balkonem  R eym onta 11 Zakrzewski- 
DWA pokaj© z kuchnią, z w ygodam i do 
w ynajęcia. Ś taropogońska 16-a róg  L im a
newskiego. : . ,   .
O D N A JM Ę 2 pokoje z wygodam i. Sosno­
wiec. P u s ta  7-a p. Dobrowolscy.__________

Mieszkania 
do wynajęcia

3 pokoje z kuchn ią  w erandą, wszelkimi 
w ygodam i oraz 2 pokoje z kuchnią lu t 
ca ła  w illa. W iadomość Przerow ski, Bę­
dzin, M ałachowskiego 10. ___________ _
DO W Y N A JĘ C IA  5 pokoi z kuchn ią  
wszelkim i wygodam i. Ul. Leszno 9.

POSADY T PllACE

PO TRZEBN A  zaraz ru tynow ana  ekspe­
d ien tką  m ateriałów  piśm iennych do księ 
g a rn i L iliow ej w D ąbrow ie Górniczej. So
pieskiego 7.__________ __ _____________ __
SZEW CY zdolni na  dobrą dam ską robo­
tę  potrzebni. W iadom ość „Expres" Będzin
Zgłaszać się od środy.___________________
R A D IO TEC H N IK  kw alifikow any szuka 
zatrudn ien ia . Dąbrowa. K ról. Jad w ig i
„B ra tn iak" d la  ..Radiotechnika"._________
OBSŁUGACZKA ze znajom ością języka 
francuskiego  potrzebna do sam otnego pa 
na. O fery do „E sp resu  Zagłębia" pod
..R o em ig ran tk a" .  _____
NAUCZYCIELA z pełnym i kw alifik ac ja ­
mi. poszukuje p ry w atn a  szkoła powszecb 
na  im. H. R zadk’ewiczowej w Sosnowcu.
ul. R udna 5. ________________ _
J e d e n  z d u ż y c h  Z a k ła d ó w  M e ta lu rg i­
c zn y ch  p o sz u k u je  m a js tró w  d la  p r o ­
w a d z e n ia  ś re d n ie j  i m a łe j w a lc a rk i że 
la z a  h a n d lo w e g o . Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć
do  A d m in is tr a c j i  G a z e ty .  _
SŁUŻĄCĄ do w szystkiego z dobrym  g o ­
tow aniem  potrzebna zaraz. Zgłaszać się 
Sosnowiec, ul. R udna 5 (G im nazjum ) od
16 — 18. _
OGŁOSZENIE. Po trzebna pan n a  ohznaj 
m iona ze sprzedażą m ateria łów  p iśm ien­
nych. Zgłoszenia do K sięgarn i K atolickiej
w K atow icach. ____________ ______ __
P A N IE  katoliczki bez różnicy s tan u  i za 
wodu ponad 23 ła t zostaną p rzy jęte  uo 
s ta łe j pracy. Zgłoszenia w biurze ponie­
działek od 10—12 Sosnowiec. W spólna 10 
m. 3.

W każdym  gabinecie dentystycz­
nym niezbędnym przyrządem jest

wiertarka elektryczna
Cena zł. 750 .— 

na 10 rat miesięcznych.
Informacje i demonstracje w sklepie 

Elektrowni, Sosnow iec, Piłsudskiego 18.
E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  

w ZAGŁĘBi lJ  D Ą B R O W S K IM  S, A

■■■■

m
B

POTRZEBNY czeladnik szewski i pod- 
ręczniak. W iadom ość Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego 66.
MŁODA PR ZY STO JN A  b. urzędniczka 
poszukuje jakiejkolw iek p racy . H elena 
Przedgórska, Sosnow iec. Zam kow a 1 m. 1 
POTRZEBNY szewc i podręczny obezna 
.m w pakownej robocie. W arszaw ska 6.
Sosnowiec.________________ ____________

•POLECAM  i poszukuję kucharek, służą- 
cych i obsługi. B racka 5, M ankowa. 
POTRZEBNA p an ;enka do sklepu, porno 
cy domu. K aucja  — poręczenie, N arulo-
wieza 34.__________ _______________
PO TRZEBA  2 czeladników  szewskich na 
męskie, dam skie i podręczniaka. Sosno­
wiec, M ałachow skiego 32, K arczm arczyk. 
POTRZEBNA fry z je rk a  z trw ała  i wod­
ną ondulacją  zaraz. D ąbrowa. Król. J a ­
dwigi 44. K rem blew ski.

k u p n o  i  s p r z e d a ż

Tapczany
o4om any, m ateraccs kozetki, .fotele poleca 
Zakład tapicerski Tomczyk. Sosnowiec.
iii. I-go M aja 14. Telefon 63 105._______
K U P IE  dom 1 nowy lub nierw vkyiHzon.V- 
G otów ka 15.000 zl. Zgłoszenia ad m in is tra ­
cja  . E y p ręs11" ł>r>d . Dnm" ________
MASZYNY do p isan ia; nowe, używano 
gw arantow ane - okazyjnię sprzedaje  „Ro
monf.‘‘ K atowice. Dworcowa 18._________ _
SZYNY budowlane, używ ane belki, d ru t 
kolczasty oraz żelazo użytkowe do wyro 
bu, poleca S k ładn ica  i Sortow nia H Pfef 
fer, Będzi*1. K ościuszki 3#. K upuję  zlom 
żelazny wszelkiego rodzaju i nłaeę n a j­
wyższo Ceny :    .

W A P N O
budowlane lasow ane i w bryłach p ierw ­
szego gatunku, tłuste  o dużej wydajności 
W apienniki „B rynica", Czeladź, ul. Mi-
lowiekn. telefon 62750.________ ____ ____
PLA CE do sprzedania pod Będzinem ta- 
nio. W iadomość: Zagórze. W ie.iska 5. 
TA N IO  do sprzedania dw a place pizy  sta 
cii. Zawiercie W ron ia 2 0 . _____________

WAPAIO
z pieca H offm anow skiego w bryłach 1 
lasow ane znane ze swej dobroci, poleca­
ją  Zakłady W apienne Józef P n lusiń-k i 
w Sosnowca, P ru sa  8. Telef. 62267 
SPRZEDAM  dom ul. P iłsudskiego 19 z 
powodu wyjazdu. W iadom ość: P.łsudskie 
go 15 m. 10 domy kole.iowe Lackorzyńską. 
SPRZEDAM  dom pięć ub ik ac ji i sklep z 
m agazynem . M. Sztern . Strzem ieszyce,
Sław kow ska 308. _____ __
K U P IE  row er z m otorkiem , b ieliżn iarkę 
kredens kuchenny, patefon biurko foteli 
ki wiedeńskie. O ferty  ..Expres" „Okazja**. 
U ŻYW ANE kowdało w agi do 100 kilo oka 
ży jn ie  do sprzedania Sosnowiec, ul. Sie
lecka 30._______________ _________________
TA N IO  sprzedam  patefon  - gram ofon z 
p łytam i, łóżko żelazne białe, sprężynowe, 
z m ateracam i, łóżeczko żelazne b iałe dzie­
cinn e z m ateracam i. Sosnowiec. M ariacka
4-a m. 11. _
SPRZEDAM  m aszynę kuśn ierską (Iue- 
cess) bardzo tanio . D ąbrow a K ró tka  5.
Tuszyński.  _________
0 K A 7 JA ! 6 zł. p re t ziemi. Zagórze, ul. 
W ieiska. W iadomość W łodarski, ul. Ko-
ścielna. ______  ■_____ ;________ _________
SPRZEDAM  sklep spożywczy w dobryih
nunkc:ę tamo. Środula, Okrzei 24._______
S K L E P  do sprzedania tan io  z powodu 
T,r<-ia?dri W iadomość w adm in istr a cji. 
ST E M PL E  budowlane i m aszyna do glę 
cia żelaza od sprzedania. W iadom ość tele
foniczna 62054.________________ __________ _
GRAMOFON 10 p ły t za 20 zł. sprzedam
O strogórska 9 Rozencw ajg.____________
SPRZED A M  rad io  3 lam powe, m aszynę 
m ęską S ingera. Sosnowiec. F ro riań sk a  15

SPRZEDAM  Auto 400 złotych. Rawer ui« 
tocyklowy 200 zł. F o rtep ian  300 zl. kol 
G rabocin k. Srzem ieszyc dom W arsz. l o  
w arzystw a Jan  W arwas.
SPRZEDAM  sklep spożywczy w dobrym 
punkcie gotówka. W iadom ość w Jix p resic  
PLAC sprzedam  pod budowę przy u i. 
Swobodnej od P iłsudskiego. W iadomość
ul. Swobodna 1-b na. 0.__
SPRZEDAM  sklep spożywczy z urządze­
niem  z powodu w yjazdu. W iadom ość .,E* 
pres“ w Grodźcu.
DO sprzedania dobrze p rosperu jąca  owo­
carn ia  w dobrym  punkcie. W iadomość:
K am ienna 2, Sosnowiec.__________________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia R in^era 
tanio byle zaraz. Jęzor, dom Wyndziohy
T osza.___________________________ ________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia S ingera 
bębenkową, ezólenkoirą 40 złotych- wóz k
dziecięcy. Jęzor. C ebrat. ___________  ,______
DOM do sprzedania m uruw any 12 ubika­
cji. 35 prętów  placu. D ąbrow a. N aru to ­
wicza 16.

ZGUBIONE DOKUMENTY

AMBROZ1K STEFA N  zgubi} książeczką 
wojskową w ydaną przez PK U . Będzip. 
K A M IN SK I ED W A R D  zgubił k siążk t
Ubezp;eczalni Spoleeznej. w ydaną w So-
snowcu. ____________     ■__1
ZYGMUNT M AKUŁA, Łagisza 115, zgu­
bił książeczkę w ojskow ą w ydaną prze* 
P. K U. Będzin. P rosi znalazcę o zwrot.

MATRYMONIALNE

K A W A LER , ia t 27. robotnik , m ający ty­
siąc zł. poślubi pannę lub wdówkę bez­
dzietną, k tó raby  pom ogła do zdobycia sta  
łtg o  zajęcia. O ferty  „E xpres Z agłębia" 
Dąbrowa.

ROŻNE

ZNANA cb iro m an tk a  przepow iada przy* 
szlość i przeszłość z kart. M ieszka sta le i 
Sosnowiec. W ielka 15. W ejście z oficyny?

Ef-ro pisania podaft
do władz administracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA' 
WY ŁONA w Sosnowcu, ulica W am aw -
ka 12. fparter) _____________________

PISA N IE M  adresów każdy zarobi, naw et 
osoby zatrudnione. Za każdy tysiąc płacą 
zł. 10. Jasnow idz P sychografo log  Abdel— 
I la n im  g w aran tu je  przy  te j pracy zarobek' 
m inim um  100 złotych m esięcznie. W prow * 
dza każdego n a  Nowy T or Życia oraz ze­
staw ia  analizy  grafologicznc. horoskopy, 
przepow iada przyszłość. Podać dzień, mie- 
sicą. rok urodzenia, załączyć złotogo znąe* 
kam i na  porto. A dresow ać: A bdel-H anim
Lwów 15, C erkiew na 18-21.________________
G A B IN ET kosm etyczny„Kalotechmka41 

Ewa Hamburgner
Sosnowiec. C zysta 8 tel. 62545, po powro-
cie wznowiła przyjęcia.  _______ _
SŁOW A gorącej podzięki składam  J W F a  
ni G. K ucharsk ie j. JW P a n u  por. M. Ła­
skowi za tro sk liw a  opiekę podczas choro
by. Pracow nica „P ala is  de Danse". _
POW AŻNA In s ty tu c ja  na  terenie Sosnow 
ca poszukuje dosfawcy in iesa wolowego 
w ilości około sześćset kilogram ów  tygwl 
nowo oraz słon iny  i przetw orów  m asar­
skich w artości około 1560 zł. tygodniowo. 
O ferty  z cenam i pod ..D ostaw a" sk .adać 
n ależy do ..Fxprcsu  Zagłębia".

M IERNICZY PRZYSIĘGŁY  
F ranciszek  Rzorsz Dąbrów a  3 go M aja  15
w y k on u je  nom iary  g ru n tó w p lan y.______
O D ST Ą PIĘ  ow ocarnię z m ieszkaniem  
459 zł. W iadom ość w ad m in is trac ji „Fą - 
presu  Zagłębia".

Drukowano tarbq rotacyinq fabryki tarb drukarskich „Pigment** w W^rsz^wi^,
Wydawca: B«Iana Monsioraka. «  Rid. naozelny; k , Cw’erk, — Druk, ^Eipree Snenowieo, l  a. ~  R«o. odp.: rad«us* Uysk..



Zycie jak przed tysiącem lat
Wielożeństwo w Afganistanie potrzeba gospodarcza

A fganistan — to k ra j wielkich prze­
ciwieństw. i każdego, kto tani przy­
jeżdża. interesuje także problem życia 
tam tejszej kobiety. Przede wszyst­
kim należy uwzględnię różnicę mię­
dzy A lganką. mieszkającą w .-nieście 
a tysiącami kobiet, które mueżą do 
plemion koczujących. Koczowniczki 
poznaje się zresztą odrazu po stroju 
i po całym sposobie zachowania się.
Ma się wrażenie, jak gdyby okres ty 
siąea lat przeszedł cbok nich bez śladu

, ic się dla tych kobiet me zmieni- 
ło. Tak samo, jak za dawnych czasów 
-wędrują one ze swymi rodzinami -z 
miejsca na miejsce, mieszkają w p ry ­
mitywnych namiotach i gotują jedz*, 
nie dziś jeszcze na ogniskach, które 
zręcznie wzniecają z suszonego gnoju 
wielbłądów. Kobiety, które w gruncie 
rzeczy są niezwykle dzielne, i na kto 
rych spoczywa cały ciężar pracy, żyją 
dziś jeszcze, jak niewolnice.
Ich strój jest zawsze ten sam — nos:

go się już od wieluset lat: 
długi luźny kitel, sięgający do kolan 
z własnoręcznie tkanego grubego, czar 
nego m ateriału, a pod tym szerokie 
spodnie z ciemno-czerwonego m ateria 
łu, zebrane u dołu. Głowę zakry wa się 
w ielką chustą, tw arz pozostaje wolna. 
Na nogach kobiety noszą niezgrabne 
sandały. Nawet najbiedniejsze z nich 
noszą pierścionki i łańcuchy — nie­
kiedy tylko z drutu  żelaznego i kolo 
rowych szkiełek. Brzęczące ozdoby — 
to główna rzecz w stro ju  kobiet ple 
mion koczujących Afganistanu. 

Niekiedy napotyka się wśród nich 
klejnoty, które są prawdziwymi 

dziełami sztuki.
Ciężkie, i to bardzo ciężkie, jest 

ż w ie takiej kobiety. Najgorsze jest
chyba to. że nie jest ona jedyną żoną 
swego męża, ale mężczyzm piemron 
koczujących poprostu nie mogą dać so 
hie rady z jedną tylko kobietą. Gospo 
darcze potrzeby zmuszają ich do wielo 
żeństwa. Wolno im mieć cztery ż<my 
Kobiety wędrują z nimi po kraju, o 
piekują się bydłem, gotują, piorą i czu 
w ają nad licznym potomstwem. Tka 
ją  m ateriały, szyją namioty i zawsze 
niezależnie od pogody i od stanu zdro 
wia. są w drodze.
Dziewczynki plemion koczujących wy 
daje sic zamąż w wieku 13 do 14 lat.
przv czvm oj u płaci sie za córkę pew 
ną kwotę pieniężną. Kupowanie żon 
zostało wprawdzie oficjalnie zabem-io 
ne przez rząd, p rastare  zwyczaje jed­
nak z tudem dają się wykorzenić. 
Mieszkanki Afgani, nu plemion ko­
czujących są bardzo ładne, piki są 

młode.
lecz już w 25-+vm roku życia zaczyna 
sie okres przekwitania- gdvż cięż kio 
wędrówki zużywają ich siłv, Poza 
tym cijgżka p ra c e .fizvezna i wielka i 
lość dzieci — 20 dzieci nie .jest rzadko 
śeią — niszczą ich -drowie. Kobieta 
koczujących plcmic w Afganistanie 
żv-ip dziś jeszcze jak przed tysiącom 
łat.

Inaczej zupełnie problem ten przed 
staw ia się w miastach.
Tam kobieta wywalczyła sobie o wio­

le więcej praw.
Nie jest już bezprawną niewolnica, 
mimo to życie jej jest całkiem inne. 
aniżeli wyobrażamy je sobie w Euro 
pie. Kobieta mieszka w ,.domu kobiet' 
i nie wolno jej zupełnie brać udziału 
w publicznym życiu swego męża. J e ­
śli w Kabulu zobaczymy kobietę sarną 
bez towarzystwa na ulicy, to będzie io 
no.pewno Europejka. — Mieszkanki 
m iast w Afganistanie chodzą jeszcze 
z zasłoniętymi twarzami i nie pokazu 
ją twarzy żadnemu obcemu mężczy 
źnie. Oczywiście, że należy się spodzie 
yyać. iż zwyczaj ten długo już się nie 
utrzyma.

Kobiety ze sfer wykształconych u- 
siłuią dziś coraz bardziej uwolnić się 
od Wschodu — przychodzi im to jed­
nak z wielkim trudem.
Naogół prowadzą one nadal mniej lub

więcej życie kobiet w haremach z tą 
różnica tylko, że maja więcej swobody

Spędzają dni, robiąc ręczne robót 
ki, rozmawiając z innymi kobietami 
nudząc się z wdziękiem. Praca zawodu 
wa dla kobiet nieznana jest oczywiście 
w A fganistanie — także i dla kobiet 
średniego stanu. Mnóstwo kobiet z a j­
muje się wprawdzie sprzedażą robót 
ręcznych, ktere sporządzają w domu.

lecz płacj się za to marnie i zarobki są 
minimalne.

Kobiety ze sfer wyższych w Afga 
nistanie są piękne i mądre, uczą się 
pisać i czytać — 

nie znają jednak żadnych obcych 
języków.

oczw, iście, że i w tym wypadku są wy7 
jatk i, istnieją córki z bogatych do 
mów, które studiowały w Europie, mo

n

KONGRES HISTORYKÓW KRAJÓW BAŁTYCKICH
W  wielkiej auli Uniwersytetu w 

Rydze, nastąpiło uroczyste otwarcie 
kongresu histoiyków państw bałtyc­
kich. Kongres ten, na który przybyło 
300 łotewskich i zagranicznych u cz»
f i  V C U .  n i .  l i m .  r  u i o A i i ,  u i w u ł ń j i  j n i s f . j v

dent państw a dr. Ulmanis. Mowę po 
witalna wygłosił po łacinie prezes ko­
mitetu organizacyjnego min. oświaty

Tentelis. Inauguracyjne przemówić 
nie wygłosił z koiei prezydent dr. 
Ulmanis. Do piezydium kongresu wy­
brano m. inn. delegata Polski pro i.
Kutrzebę^ IJUSZe przedstawia auię. b 
niwersytteu w Rydze, podczas inaugu 
raęji kongresu. Na pierwszym olanie 
— prezydent kotwy dr. Ulmanis.

Warszawianin odkrył
S tr a d iv a r iu sa

Przez trzydzieści lat nie w iedział, że  p o s ia d a  skarb
Prezes Pogotowia Ratunkowego i 

Chrześcijańskiego Towarzystwa Wz:t 
jemnej Pomocy p. Roman Kunkel, ba 
wigc tv Moskwie w 1906 r. kupił w ma 
lej, starej antykw am i trzyćwierciowe 
skrzypce za dość niską cenę Na 
skrzypcach tych uczyły się grać nie 
tylko dzieci p. Kunkla. lecz również i 
jego znajomych.

Dopiero w ostatnich dniach — p° 
przeczytaniu artykułu o skrzyp* 
cacli Stradivariusa — córka p. K. 
przypomniała sobie, że podobne 
nazwisko figurowało na dnie 

skrzypiec.
Po odszukaniu skrzypiec wśród... zna 
iomych. stwierdzono ku wielkiej ra ­
dości ich właściciela, że według umie­
szczonego na dnie skrzypiec napisu po 
chodzą one od Antoniusa S tradivariu­
sa Cremonensis—Facienat Anno 1724 
przy czym figuruje również stempel,

żna je jednak wyliczyć na palcach 
Kobieta plemion, koczujących w 

Afganistanie, żyje jeszcze jak przed 
tysiącem lat i nadal będzie tak żyła. 
Mieszkanka miast natomiast chce się 
europeizować — tymczasem żyje ona 
w stadium przejściowym, wszystko 
jednak wskazuje na to, że zmieni ona 
wkrótce swój tryb życia.

wyobrażający w kole krzyż z umiesz­
czonymi pod nim inicjałami A. S.

Antonio S tradivari, największy 
m istrz budowy skrzypiec, urodził się 
w Cremonie w 1644 r. i zmarł tam IS 
grudnia 1936 r.. przeżywszy 92 latu 
Był uczniem Riccolda Amati. Ożenił 
się w 1667 r. i przypuszczalnie w tym 
czasie rozpoczął budowę skrzypie: 
pod własn" firmą. Z jego synów 
dwueh, a mianowicie Francesco 1 Om 
bono poświęcili się również budowie 
skrzypiec.

Stradivarius zbudował wielką i - 
lość instrumentów — znakomite 
skrzypce, równie świetne wiolon­
czele, gitary, mandoliny itd. Ostat 
nie znane skrzypce zbudowane 

przez niego noszą datę 1736 r.
Poza wysoką w artością muzealną 

skrzypce S tradivariusa osiągają dz ś 
cenę ponad ćwierć miliona złotych.

foklad artystyczno -rze^iąrsHj  
i kamieniarski

JAWA ZA6ÓRSK1E60
S o s n j w j e c ,  u l i c a  A is ja  B. — T e le f o n  62248

W Y K O N Y W A!
pom niki, grobowce i w szelkie roboty hu 
dow lane z piaskow ca, m arm uru i granu  
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonow e i m ozajkowe t. j. schody, stupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
trotuarowe, m urow anie grobów i t. P 
W ykonanie solidne i dogodne w arnnkl 

— płati> ości. r -  
fr.muZL-.itSP

I m a l p a sta  
do obuwia

czyni czarne  obuwie 
prawdziwie czarnym.

J e j  t a j e m n i c a :  u ż y ć  j a k  n a j m n i e j  
p a s ł y  E r d a l ,  a l e  p o l e r o wa ć  

mi ękki m s uknem,  aż d o  
l ś n i ą c e go  połysku.

Lalki nic obrażają
moralności

Charakterystyczny proces toczył 
się w tych dniach przed sądem grodz­
kim w Budapeszcie. Pewien sędziwy, 
profesor gimnazjalny złożył do sądu 
skargę przeciwko znanej firm ie kon­
fekcyjnej Maczka, wystaw iającej nie 
ubrane lalki.

Podczas przeprowadzanej rozpra­
wy zawezwano ekspertów, którzy 
stwierdzili, że lalki nie obrażają mo­
ralności publicznej . Na podstawie 
tych orzeczeń profesor gimnazjalny, 
zmuszony był wycofać swe zarzuty. 
płacając jednocześnie koszta rozpr* 
wy sądowej.

Samodzielność kobiet
demset lecia Berlina, ogłoszona zosta­
ła interesująca stafysTyka dotycząca
mieszkańców stolicy. W ynika z niej, 
że przytłaczająca większość obywate­
lek stolicy zarobkuje na siebie. Liczba 
berlinek, zarabiających na własne u- 
trzym anie, przekroczyła w dwójna* 
sób cyfrę utrzymujących się kawale­
rów7. W cyfrowym ujęciu stosunek te* 
wynosi 70 proc. wobec 29 proc.

m
PR1Y ZEZIEBIENlUI 
G R Y PIE iK A TA R ZEl

Ruch wydawniczy
A. Rosner. ,,BRYDŻ”. Nauka po­

prawnej gry podług systemu, przyję­
tego w Polsce. Skład główny: Ge­
bethner i Wolff, Warszawa. Str. 16fi.

Ostatnio na półkach księgarskich 
ukazała się ciekawa książka p. A. P-J 
snera pt. „Brydż". Przeznaczeniem 
tej gruntownie opracowanej książki 
jest zapoznanie brydżystów7 ze sposo­
bem licytacji, przyjętym  w Polsce o 
raz podanie jak największej ilości 
przykładów rozgrywki. Z obu tych za­
dań wywuązał się autor nader^zadawa 
lająco. dając czytelników7! ściśle spre 
cynowane wskazówki osiągnięcia po­
prawnego poziomu gry.

Każdy brydżysa znajdzie w tej 
książce pożyteczne informacje: poczat 
kujący — ustematyzowana naukę arv" 
upraw iający już brydża dowie się z 
niej. w jaki sposób można uniknąć n i,{ 
cżęściei zdarzających się błędów7.  ̂

K siążka ta napisana w sporób 
przejrzysty i dostępny, przy jęta z is ia  
nie zarówno przez liczne rzesze  ̂ w y­
trawnych brydżystów, iak  rówmież f 
osób. które zamierzają zapoznać się 
z ta gra. z prawdziwym uznaniem.



Ten, który palił pokoju
z  k r ó l o w ą  angielską Wiktorią

Legendarna już omal postać — wódz 
Osagi zmarł niedawno w wieku l i  
la t  Urodził on się w roku 18k2 jako 
„K ról wszystkich czerwonoskórycn**.— 
Już jako miody chłopiec jeździł po n i  
strzowsku na dzikich koniach prerii 
wkrótce stał się postrachem wsz-yst 
Kich wrogów jego szczepu.

Gdy z dzikim okrzykiem wojen­
nym wyruszał na czele młodych 
wojowników do bitwy nawet biali 
drżeli przed nieustraszonym sy­
nem wodza Osagi- zwanym ^Bia­

łym Orłem” .
.Najlepszym dowodem, jak dzielnie 

wałczy! Biały Orzeł za czasów swej 
młodości jest fakt. że zdobył niemniej 
niż 89 skalpów. Jeszcze w później­
szych latach, gdy czerwony wódz był 
znany na całym świecie. uosil on przy 
pasie w ozdobie głowy kilka takich 
zdartych skór z lokami pokonanych 
wrogów. Nie nadaremnie nazywano 
go postrachem prerii.

W roku 1876 gdv Biały Orzeł miał 
54 la ta  doszedł do wniosku, że na dal 
szą metę wojownicy jego nie będą mu 
gli nic wskórać przeciwko palnej bro 
ni białych łudzi.

Bohatersko walczył o swoją o jezy 
,sę. pewnego dnia jednak wsiadł 

na konia i w pełnym stroju wo­
jennym udał się do Waszyngtonu.

W jego towarzystwie znajdowała się 
żona jego królowa Wa-The-Na — z u- 
rodzenia zresztą Amerykanka — i li' /. 
ni członkowie szczepu. Wszyscy obce 
ni wzruszeni byli do głębi uroczystym 
i symbolicznym czynem, jaki wykonał 
Biały Orzeł przed Białym Domem: za 
kopał bowiem swój topór wojenny na 
znak. że od tego dnia m a’panować spo 
kój, poczym pogodził się z ..bladymi 
twarzami*’; Oddawna już wszyscy I ” 
negó władcę. £Tyi icli królem i należa 
łv mu się królewskie honory.

Od Abrahama Lincolna pierwsze 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
do dzisiejszego dnia 

nie było właściwie ani .jednego pre 
zydenta, z którym .-Big Chief Whi 
te Kagłe” nie wypaliłby fajki po- 
ko.pi. Lecz nie na tym Koniec... 
Biały Orzeł palił także fajkę po­

koju z królowa W iktoria 
,,Y\ szyscv ludzie są braćmi i sióstr i 

mi' — brzmiało hasło wodza indiaó 
ekiego. Uczy] swych rodaków, by wi­
dzieli w białych ludziach jedynie 
swych przyjaciół, mimo cierpień i bó­
lów. które ci im zadali.

Biały Orzei Podróżował po całym 
świec i o. Rząd waszyngtoński we wszy 

•'-prawach tyczących indiańskich 
. ,. atów pytał o radę króla badian 

U tedziano, że Big Chief White Eagle 
zar.sze wyda sąd bezstronne

Król czerwonoskórych swym wy­
glądem zewnętrznym robił praw­
d/iwie królewskie wrażenie. Był 
wysoki, silny i miał m ajestatycz­
ny chód. Z lego mądrych oczu bi 
Li mi waga i energia, lecz także ih> 

broc i głębokie zrozumienie 
-Swymi szlachetnymi czynami za­

wstydza! on niejednokrotnie białych i 
dawał dowody że jest prawdziwym 
wodzeni swej nieszczęśliwej, skazanej 
na zagładę, rasy.

Pogrzeby wielkich wodzów indiań 
skicli odbywały się z wielką pompą i

tajemniczymi ceremoniami. Zwłoki ich 
balzamowano i chowano w pełnym 
rynsztunku wojennym w miejscu, któ 
rego oko białego nie mogło s.profano 
wać. Zwyczaj taki panuje od najdaw ­
niejszych czasów. Z takimi samymi 
honorami żegnano Białego Orła ,wiel- 

króla czerwonej rasv.

Z Big Chief W hite Eagle prae- 
szedł do wieczności ostatni wiel­

ki wódz indiańskb
Nowoczesne życie, jakie prowadzą 
czerwonoskórzy, nie wymaga już od 
nich prób, których kiedyś wymagało 
się od każdego Indianina, mającego za 
miar zostać wodzem. Były to trzy pró

Audycje radiowe na polu bitwy
Nowa „broń* w walec z nieprzyjacielem

Przed kilku dniami nadeszła z H\~z 
panii niezwykła depesza. Pod M ądry 
tom na terenach, gdzie już od kilku 
miesięcy toczą się krycawe boje. zain­
stalowano megafony. W  czasie wal In 
podczas gdy słychać tekort karabinów' 
maszynowych i głuche detonacje 
bomb i granatów  — rozlega się z głoś 
ników spokojny głos speakera.

J e s t to pierwszy wypadek zastoso 
wania radia na terenie walki. Pomy­
słowego tego środka nie chwycili się 
nawet Włosi w Abisynii, gdzie przy 
pomocy megafonów mogli łatwo wzbit

dzić przestrach wśród atakujących d :i 
kich szczepów abisyńskich.

Obecnie, mimo, iż toczą się k rw a­
we walki, speaker ukry ty  daleko po 
za linią walczących, stara się przeko­
nać atakujących, że wszelkie wysiłki 
ich są bezskuteczne i dlatego winni za 
przestać wojny.

Kto wie — może w przyszłości po 
za przemówieniami będą nadawane 
sko zne melodie, lub weso?» audycie, 
które napewno zmuszą obie strony 
walczące do zaprzestania walki i zain 
teresowania sie ciekawą audycją.

n e m  m mmri m nrr-r nirniTw i mm im  w   —

Wiadomości naukowe i techniczne
Nowy rodzaj

« ż»zów bojowych
P rasa  zagraniczna podaje bardzo 

ciekawe inform acje dotyczące nowegi 
rodzaju gazu bojowego, wyrabianego 
rzekomo w zakładach I. G. Farbenin 
dustrie w Bitterfeld. Pierwszy po 
mvsł sporządzenia takiego gazu, a wła 
ściwie mieszanki, pochodzić ma od zna. 
'ttSftefs. tfbećme istnieje fu z podobno 
pomiędzy Bitterfeldem a Magdebur­
giem specjalny zakład w rrab '.ająp 
ten nowy środek bojowy zwany (i - 
Gas.

Jest to skomplikowana mieszanka 
która w zetknięciu z powietrzem atmo 
sferycznym wywołuje nagłe i bardzo 
znaczne obniżenie tem peratury. Czło­
wiek lub zwierzę objęte działaniem tej 
mieszanka, ginie z powodu szybkieo- 
zamarznięcia płuc, lub zwykłego za­
mrożenia.

Mieszanka ta podobno obniża tern 
peraturę powietrza w objętej działa 
niem przestrzeni o ca 50 — 60 stopni 
Celsjusza. G—Gas ma być stosowany 
głownie do napełniania granatów, a 
iżywany w pierwszym rzędzie jako 

ań przeciwlotnicza i przociwtanko- 
wa.

W powietrzu, po wybuchu takiego 
granatu z G—Gazem tw orzrć się ma 
i utrzymywać przez dłuższy czas kłąb 
mgły tak zimnej, że motory spalinowe 
zatrzym ują się w niej natychm iast za 
mrożone.

Dwa miesiące
na biegunie północnym

Sowiecka ekspedycja polarna prze 
?>ywa już na dryfującej krze lodowej 
z góra dwa miesiące. Według rapor 
tów. przesyłanych drogą radiową, c- 
becnv okres lata uważany jest przez 
uczestników za najcięższy, a to dl a te-

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA ARTYSTY C/N O  - RZEŹBIARSKA

„ W I K T O R I A "
dawni Fochiinan właścicielka: Wiktoria Lrbańeayk 
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Kroi. Jadwigi ii. Teł. fv436

(vis a vis przystanku tramwaj.)
POLECA:

RZEŹBY ARTYSTYCZNE. P O  .\! N I K I GROBOWCE 
oraz schody mozaikowe, Posadzki, rury kanalizacyjne 
cembrowiny studzienne, słupy ogrodzeniowe. plv'- 

chodnikowe, krawężniki i l p,
OZDOBNE TYNKOW ANIE DOMÓW. 

Pierwszorzędne materiały! Solidne w> ko­
nanie! Dogodne warunki płatności! ŻS iel 

nia gwarancja!
Najstarsze przedsiębiorstwo w Zag-łębiu IL,

go, że wciąż aktualne jest niebezpie­
czeństwo rozbicia się kry lodowej. - -  
Jest ona wprawdzie dość duża i g ru­
bość je j wynosi ok. 3 metrów, ale wv 
soka tem peratura, jaka obecnie uanu 
je na biegunie, a także deszcze które 
stale teraz padają, wywołują szybkie 
niszczenie lodu.

Na krze tworzą się szczeliny, dość 
duże jeziorka, a urządzenia i zabudo­
wania. eksmedveii , kjlkakrotnin. I,• ->
przenoszone, muszą byc z wielkim na 
kładem pracy chronione od sp ływ ają­
cych zewsząd wód.

Niebezpieczeństwo zagrażające ek­
spedycji jest dosc duże. gdyż kruchy 
już obecnie lód mógłby nie wytrzymać 
uderzeń nawet niezbyt silnoi wichury 
To też na wyspie Rudolfa, która p o ­
zostaje bez przerwy w radiotelegraficz 
nvm kontakcie z ekspedycją polarnj 
gotowy jest stale do natychmiastowe­
go odlotu samolot ratunkowy.

., eżli tem peratura na biegunie w 
najbliższych dniach nie ulegnie obni­
żeniu, a deszcze codziennie padajaee 
nie zamienią sie na śnieg, lo istnmi.*: 
małe szanse aby kra wytrzvmała do 
chwili rozpoczęcia 
(22 września).

by: rzut oszczepem, próba ognia i i 1 
wagi. Biały Orzeł musiał jeszcze wy­
wiązać się z tych trzech zadań. Był on 
jednak prawdopodobnie ostatni i rów 
nocześnie z nim zniknął ostatni wielki 
wojownik jego rodu.

Wódz Osagi uczynił bardzo wielo 
dobrego dla swej rasy. Napisał on 
książkę pod tytułem .,Mv Indianie , 
w której 

spisał upadek swego narodu. lec* 
bronił także jego praw życiowych. 

Jeszcze przed kilku laty Big Chi* f 
W hite Eagle bvł w Europie, u b rany  
we wspaniały strój, bogato ozdobione 
złotem i klejnotami. Podróżował jako 
apostoł pokoju, któremu poświęcił wię 
cęj. aniżeli połowę swego długiego żv 
cia. Biały Orzeł walczył o To. bv uzy­
skać zrozumienie białych dla swej r a ­
sv i do końca swego życia broni! praw 
Indian.

się nocy polarnej

Suena na tonie przyrody
Z roku na rok powiększa s ę  w 

Szwajcarii liczba oper leśnych oraz 
widowisk na otwartym powietrzu. Wi 
tych dniach odbyło sję w uroczej miej 
seowości górskiej w Ratheo otwarcia 
nowej sceny dramatycznej.urządzoi.ej 
z przepychem na tle niebosiężnych 
szczytów alpejskich. Na uroczystości 
inauguracyjnej wystawiono Szekspi­
ra  ,.Sen nocy letniej**. W pierwszej se 
rii przedstawień wzięli udział liczi i 
przedstawicieli korpusu dyplomatyce 
nego oraz prasy zagranicznej wyraża 
jąc sie z niekłamanym sachwytem o 
głębokich wartościach artystycznych 
soenv naturalnej.

Odwacn Xróh dostaw a II.
W IS-stuleciu szwedzkie kola lekar­

skie przeprowadziły szeroką kampa­
nię. przeciwko piciu kawy i herbaty.— 
K ampania ta nie ominęła również dwo 
ru królewskiego, gdzie wszyscy szanu 
.jącv swoje zdrowie dostojnicy pow­
strzym ywali się od kawy i herbaty.

Jedynie monarcha Gustaw III a 
pobłażliwym uśmiechem traktował ak­
cie eskulapów szwedzkich i na prze­
kór w ypijał dziennie dziesięć filiżanek 
kawy oraz dziesięć szklanek herbaty.

Po kilkunastu latach agitacja pro­
wadzona przez medyków szwedzkich 
ucichła i wówczas zatriumfował trzeź­
wy rozsądek popularnego w swej o j­
czyźnie monarchy. Jak  wiadomo Gu­
staw I I I  panował na tronie szwedzkim 
dożywszy 87 łat.

r z a d k i  z a b y t e k  b u d o w n i c t w a  o r a w s k i e g o .

; ni.

kW Zubrzycy Górnej na Orawie od 
i.yła się skrom ta niecodzienna uroczy­
stość przejęcia przez pańsiwo osiedla 
sołtyskiego Moniaków, składającego 
się z drewnianego sołtyskiego dworku 
wraz z budynkami gospodarczymi i 
pie.knie zadrzewioną parcelą. Osiedle 
to istniejące przeszło 150 lat ma s ta ­
nowić muzeum i zachować tw ój pier­
wotny charakter. Osiedle to posiada 
niezwykle charakterystyczne w stare 
świeckim typm zachowane cechy bu­
downictwa orawskiego. A ktu darowi­

zny dokonali ostatni potomkowie ro 
du sołtysów M mraków: Joanna z Leit 
jaków Wilczkuwa i je j brat Sandor 
Letjak. em. in z. węgierski. Przy akcio 
przejęcia przez państwo polskie osm 
dla sołtyskiego bvł obecny konserwa­
tor krakowski Romer.

Zdjęcie nasze przedstawia osiedle 
sołtyskie Moniaków w Zubrzycy Gór­
nej. Przed domem stoją ofiarodawcy:’ 
-Joanna z Letjaków Wilczkowa i ir.ż. 
Sandor Łatjak,


